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Polska Partya

T o w a r z y s z e  i
tym razem komuniści stają do wyborów, 

i f c  7  ^  ty ar0|T>ić pod maską, występując 
R̂r ” *9,Zek proletaryatu miast i wsi“. Chcieli 

natyWa,c,:2ić w błąd, oszukać wyborców, bo w tej 
S®tu u, n'‘’ema n,c specyainie komunislyozneigo. 
ńiaćC ■ u,dała- Komuniści musieli przy-

Ai &1? do tągo, że są komunistami.
» y b l Chociaż przyznali się dto nazwy, nie chcą 
dz:a) Cana powiedzieć wyraźnie, paco biorą u- 

Wyboracłl’ i ^ i  ich rzeczywisty program

So?'1®? o „dyktaturze proletaryatu". Milczą. o 
Nie  ̂a'ch. Nie zachwycają się Rosyą sowiecką. 

aP°wiadiają, natychmiastowej rewolucji. Nie 
3gâ ' sil5 połączenia Polski z Rosyą. Niie imtó- 

ajjy’ 26 cllpą obalić demofcracyę i Sejm ua. to, 
j^^h-cić rządy komunistów.

03y e. mówią tego wszystkiego, oo stanow i use- 
W-a ily ich program , cel ich działalności. Ukry_ 

\ y  ty starannie. 
ń * . 1110 W am > Towarzysze i Towarzyszki, że 
chur3iCya 2a te ja  właściwe swoje cele i s ta ra  się xr 
czyL21*5 zupełnie coś innego, ja k  je s t w  rzie- 
łniaJ'8 tyś- R eakcya robi to, aby oszukać masy 
°ni u506, Ale taksam o postępują kom uniści: 
^edv mu^ '  robotników, g ra ją  przed nimi ko- 

u k ryw ając  rzeczyw iste swoje cele. 
łów P arty a  Socyalistyczua podczas wyho- 
}ej takdsam program , jaik w całej swo-
JU^j^^ulnoścd. P raca  P P S  w Sejmie i poza Sej- 

Ą  2©odna je s t z je j program em .
S^g ^ u n i ś c i  przychodzą do  W as, w stydząc się 

^zogiam u, po Jezuicka u k ryw ając  swoje 
j aty  i dążenia, zupełnde, j>aik „Ch-js-na"!

^ ‘<11 T  damK> siię wstydzą. Cały program, cała 
fcaJS*** komunistyczna, to jedna wielka kom-

C r 173*.^tyjicie, Towarzysze i Towarzyszki, jaik 
SZiy c, ty^ci naw oływ ali' do bojkotowania pieirw- 

Z b o ró w  d<o Sejmu, mówiąc, że udział w  
Lej“ł'.atty do Seijrau to „zdrada sprawy robotoi- 

4 * ty wolno wybierać tylko do sowietów, 
tjw  "torJe — nic nie mówią o Sowfeitaioh, za to 

dostać się dio Sejmu, 
z ^tytyie, jak nawoływali do tego, żeby za- 

te(0 rewolucyę, jak napadali na walikę o
i o polepszenie bytu. 

ty \ \ t  ta,tyyka komunistów polegała na tem, ża­
ba. zamęt, żeby nie dopuszczać dio zmian
bto-hj Jty’ w Lu sposób — mówili — prędzej

uni&ci zaiszfcodzrdi ‘dużo ruchowi mbotni- 
~~ to prawda, ale rewolucyi nie zrobili. 

4?e Wali tylko o niej. 
bobc,, z Jakiemż czołem będą się ubiegali o  głosy  
^ bich w ty  SeJmu łudzić, którzy wmawiali 
befojim Za:wsze, że wybory —  to zdrada, walka o 
W , /  r~ ty zdrada, a jcidynem zbawianiem jest 

'̂ara?taiSrtlCFWa rswolucya?!
Jhłs ^^'ętaijcie dialej, Towarzysze d Towarzyszki, 

wychwalali pod niebiosa. Rasyę so  
'lal: wzywali robotników polskich do  na-

^ iś  a SOwi«tów.
o Rosyi sowieckiej. Bo Rosya so- 

styuitik(5. b a ś n ie  jask raw o  dowodzi, do jak ich  
^  tak tai ^ '^ ra iża jący ch  prow adzi kom unistycz- 
S y a i i2yka- ^  Rosyi sowieckiej niema ani kszty  

n?dza i ru ina i zwyrodnienia. 
_ • ty* w ym arły  z głodu. Jak  w najdzik- 

V0,tnych c®a'sa,cb» pojawiło się ludo­
wość* ®csyi sowieckiej niemó nawet śladu  

> j ą ? i  r Wye2nei- Nie ma jej żad.na k lasa, nie 
p|r,°|1‘>01’ dey. Krwawo i okru tn ie , jak  w ża- 

h?bi:>k.anniStw*e’ bolszewicy rozpraw iają  się z  rer 
tod ;n n ' l aa strajk i. Czrezwyczajka — teraz już  
ci  n,azwą —  dug} wszalką m yśl o  wolno- 

( aw0ćej carat, ty lko  jcsizcze okru tn iej.

Socyalistycżna

T  o w a r z y s z k i !
Ale zaito boilszewicy umiagują cię do katpditałi- 
stów, błagają kapituł zagraniczny, aby racizył 
wróicić do Rosyi i wyzyskiwać tam robotników. 
W szaleństwie swojem komuniści zniszczyli ży­
cie gospodarcze, a  teraz — na ruinie — odbudo­
wują kapitalizm.

Czyż tem będą chwalili się podczas wyborów 
nasi komuniści? A może pochwałą się tem, że 
kiedy bolszewicy szli nia Warszawę, to wraz z 
żołnierzami Brusółowa szli przeciwko Polsce 
zdrajcy: Dzierżyński, Marchlewski,, Feliks Kon i 
inna, aby na bagnetach rosyjskich oprzeć swojo 
rządy i przyłączyć Polskę do sowieckóaj. Rosyi 

A może czem innam komuniści polscy zapra­
gną sdę pochwalić? Może tem, że oa Górnym Ś lą ­
sku razem z komunistami niemiiaokimi głosowali 
za przyłączeniem tej dzielnicy do Niemiec?

Nie, komuniści nie będą siię teim ch w aili. Wio­
lą o  tem milczeć.

Ale my to wszystko przypominamy proleża- 
ryatowi miast i wsi, o  którego głosy do S&jmiu 
komuniścr. ośmielają ssę obiegać’

My przypominamy, że kumuuijsn to rczklad i 
gangrena. My przypominamy, że tam, gdzie ko­
muniści dzierżą władzę, tam jest niedola, i rudna 
Gdzie zaś komuniści mietli chwilowo władzę, tam 
jest najgorsza reakcya, jak na Węgrzech i w Bo>- 
waryu. Gdiziie znowu komuniści w znacizniejszej 
mćierze opanowali ruch robotniczy, tam ten ruch 
jest slaby i rozbity, jak we Francyi i we Wło-

Warszawa. (PAT) Współpracownik „Przeglądu 
wieczornego* zwrócił się do przewodniczącego 
głównego urzędu przywozu i wywozu p. Berezow­
skiego z zapytań em, co dozwolone jest do wy­
wozu. Pan Berezowski oświadczył: Wywóz zboża 
chlebowego zakazany jest bezwzględnie. Mowa jest 
tylko o wywozie pewnych ilości jęczmienia, na 
stępnie wydano pozwolenie na wywóz 20 000 wago­
nów ziemniaków, niebawem udzieione będzie pozwo­
lenie na wywóz dalszych 20 COO wagonów. Jeszcze w 
czerwcu zdecydowano udzielić pozwolenia na wywóz 
I miliona gęsi z Pomorza. Przyznane dó wywozu 
kontyngentu jaj za wrzesień wynosi 100 wagonów.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze­

niu z ~2 bm. uchwaliła projekt rozporządzenia w 
przedmiocie nałożenia na władze państwowe i or- 
ganizacye obowiązku dostarczania miejskim biu­
rom statystycznym posiadanych materyałów dla 
celów statystycznych, wniosek ministra skarbu w 
sprawie rozszerzenia na cały obszar Rzeczy pospo­
litej ustawy akcyzowej rosyjskiej o patentach ak­
cyzowych, wniosek ministra skarbu w sprawie 
Ząiiany w opodatkowaniu wina musującego,wnio 
sek ministra rolnictwa w sprawie kontroli pań­
stwowej nad ogierami rejestracji klaczy zarodo­
wych, wniosek kier. min. przemysłu i handlu 
o bandeiach i znakach rządowych statków pol­
skich, wniosek ministra sprawiedliwości w sprawie 
właściwości sądów dla uznania zaginionego za 
zmarłego w b. dzielnicy pruskiej.

Chorzy inimstrowis
Warszawa. (AW). Prezydent ministrów Nowak 

zapadł na influenzę, wobec tego nie mógł przyjąć

komunizm, z którego tylko reakcya korzysta. 
Klasa robotnicza wszędzie usuwa to zło, któro 
sprawili komunistyczni agenci Moskwy, pracu­
jący nie dila ruchu robotniczego, lecz d la roz­
szerzenia i wzmacniania, wpływów państwa ro­
syjskiego i jego sowieckiego rządu.

U nas ostatnio na Górnym Śląsku komuniści 
ponieśli sromotną klęskę. Tam ra®em dziiiaMi ko­
muniści polscy i niemieccy i uważali się za  po­
tężną siłę. Tymczasem nie otrzymali ani jednego 
mandatu do sejmu śląskiego! Robotnic}- śląscy 
zadali ogłuszający cios komunistom!

Towarzysze i Towarzyszki!
Takisam ogłuszający cios zadacie komunistom  

w dniu 5-ym listopada przy wyborach do Sejmu 
polskiego I

Nie pozwolicie, aby robotników polskich repne 
zon to wali ludiaie, zwalczający niieipioidteigłosć Pol­
ski, służący za narzędzie rosyjski-etniu rządowi so  
wietikiemu, a z  W as pragnący uczynić narzędzie 
swoich „dyktatorskich" esaichaianefk, —  luidlzlie, 
rozbijający najhaniebniejszymi sposobami ruch 
robotniczy, — ludzie, z  których działalności ty l­
ko raakeya korzysta!

W walce z reiakcyą klas posiadających, usu­
wając precz z drogi komunistycznych szkodni­
ków i rozbijaczy, trucicieli ruchu robotniuseg© — 
póju-b-cie do urn wyborczych pud wypróbowa­
nym w tylu walkach, niezłomnym, zwycięskim  
sztandarem PPS!

Niech żyje socyalizm!
Niech żyje lista

za październik 80, za listopad 60. Poza wywozem  
5000 świń wzamian za bydło rozpłodowe, udzie­
lone będą pozwolenia na wywóz mięsa końskiego, 
którego posiadamy w kraju pewną ilość, a lud­
ność jeść go nie chce. Co się tyczy artykułów 
niespożywczych, to otrzymujemy często podania 
o pozwolenie na wywóz szmat, skór, nasion olei­
stych itp. Pozwoleń na to odmawiamy. Wogóle 
ruch wywozowy jest bardzo znaczny, znaczniejszy 
o wiele niż przywozowy. Z opłat wywozowych 
daliśmy skarbowi państwa w roku bieżącym 2 mi­
liardy, do końca roku suma ta dosięgnie 3 mi­
liardów.

posła angielskiego, jak również wziąć udziału 
w obiedzie wydanym przez Cziczerina. Na wie­
czornej Radzie ministrów przewodniczył minister 
Kamieński.

Warszawa. (AW). Minister skarbu Jastrzębski od 
kilku dni nie wychodzi z domu wskutek przezię­
bienia i najpilniejsze sprawy załatwia w mieszka­
niu. Jutro łub we środę minister Jastrzębski roz­
pocznie przyjmowanie interesentów w ministeryum.

Dyktatura chli pska w iuigaryi
Sofia. (AW) Najwyższa rada obradującej w So­

fii partyi chłopskiej postanowiła zaaresztowanie 
wszystkich członków byłych rządów Gekzowa, 
Danewa i Malinowa. W wykonaniu tej rezolucyi 
zostali ministrowie Danew, Danąiłow, Ma linów, 
Todorow i Madiarow zaaresztowani. Tem u sa­
memu iosdwi ulegii przebywa ący dotychczas 
na wolności i inni byli członkowie rządów’. Naj­
wyższa rada pos anowiła obwołać dyktaturę 
chłopską na w'ypadetc nowej akcyi, zmierzającej 
do obalenia rządów partyi chłopskiej.

— o o o  —

N r 2
Centralny Komitet W ykonawczy

sartch Polskiej Partyi Socyalisjycznej.
Ale dziś już na całym świecie klasa, robotnicza Warszawa, dnia 1 paizidziejmika.

€o się wywozi z Polski

(prziefeomała siię, jaiknem nieszczęściem dla niej jest
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s f jc i  c ie lc a
Cyfra 8, która paaypadła w udziale listom en­

deckim, jest dla nicli, jakby wymarzoną,. Stresz­
cza ona już w świoim wizerunku dzieje endeckie.. 
Stronnictwo to weszło było na widownię pod fla­
gę, walki z Pilzowską ugodę, ze szlachelczyzną, 
Z klerykalizmem... A siało się wiemopoddańezem  
caratowi, uzyskało aplauz obszarników, protek- 
cyę wielkiego kapitału — a na czole jego dziś 

'błyszczy tonsura .księdza — i to takiego, jak pra­
łat Lutosławski, który w swych „dziełach" —  in­
kwizytorskie wychwalał praktyki!

Czyż nie symbolizuje togo cyfra 8? Jedyna, któ 
Pa d>a się wykręcać z boku na bok i odwracać 
* <dioiu do góry, słowem, z którą można tesame 
wykonywać koziołki, które endeccy wodzowie po­
trafili narzucać swojej partyi.

Dziś endecya, wychwalając swoje listy, wska­
zuje n,a ich urozmaiiccnie. Być może. że od cza­
sów biblijnej arki Noego talk różnorodnej nie »e- 
hrano kolokcyi.

Są tam przedstawiciele wielkiego przemysłu:
Wierzbiccy, Broniewscy; bankierzy: Szorscy, Mi­
chalscy; obszarnicy: Kiniorscy, Szcbckowie; są i
nazwiska kmiece i chadeccy „reprezentanci ro­
botników". —.

Grupy o  najsprzeczniejszych interesach. Jak­
żeż się odbywa ich pogodzenie? Jaik tu postępo­
wać może cmdecya? Jak w bajeczce o  sroczce, 
którą na paluszkach małym dzieciom się poka­
zuje.

„Temu dała, tem u diala, temu łeb urwała"...
Iłozumie się, łba sobie urwać nie dadzą meine- 

rtzy Lewiatanu, ani posiadacze wielkich włości — 
panadito są na to łebscy i zawiele im endecya za- 
wćLzioza, ażeby ośmieliła się tknąć choćby włosie® 
z ich głowy. Któż bowiem finansuje dla endeków

wybory, jeżeli nie opodatkowana na ten cel od 
morga szlachta, jeżeli nie w kłki przemysł, nie
banki?

Sam Paderewski ze swoimi komiteitemi nie na- 
s tarczy łby. Zresztą, polityka emctecyi wobec niego 
jest dwuznaczna: endecya ani go nie zraża, ar i 
uje upewnia, że na wypadek zwycięstwa on i pani 
Helena w pełnej g lory i zasiądą w Bclwed trze.

Dla skaptowania sobie wielkich ba kó,v en d e-' 
cya postawiła na swojej liście bankowców, któ­
rzy nigdy do jej stronnictwa nie nal tżiSa.

Wywiesiła obok agrarnego —- ostentacyjnie 
sztandar wiielkobankowy.

Na ołtarzu swoim wystawiła uroczyście podo­
biznę złotego cielca..

A przez agentów kleryj^finych usiłują w tem 
©sobliwem otoczeniu utrzymywać garść robotni­
ków chadeckich, aby rozbijać sz.regi tych, któ­
rzy z natury rzeczy walczyć muszą z kupiłałem- 

Dla nich wzywa endecya imienia Boga nada­
remno! ^

A przez frazesowiczów, operujących hasłami 
paitiyolyoznemi. usiłuje usidlać intelógcncyę, r |e  
mającą najimmtojiszej korzyści z piopieraaia stron- 
niet-wa, które dla takiej potęgi, jaką jest pie­
niądz, szuka podpory jeszcze —  w s f  erach, gdzie 
ten artykuł jest readkościąt 

Banki i zloty cielec!
A w tłum rauca się inne słowa: Bóg i Ojczy-

zra!

gotowi na mój rozkaz walczyć i ginąć, zT0''.,: 
mieć nie mogli, że każą im się cofać w 
zwycięstwa. Karność wojskowa, tak trudną 
utrzymania w wojsku powstań ezesu, rozluźi” 
się znacznie i coraz częściej odzywać się pocMy
głosy, nawołujące do samorzutnych akcyj- 
SSąd rokosze, któro bezpośrednio po mojs® 
Stąpieniu z głównego dowództwa, wybosk”
przeciw ••Korfantemu. Nie będąc wdajemnicz01'

R o la  Korfantego w  p o w s ta n iu
górriośląskiem

Od b. dowódcy wojsit powstańczych na G. Ślą­
sku  p. Macieja Miełżyństóego (Nowiny-Doliwy) 
otrzymała redakcya „Robotnika" obszerny list 
* którego przytacza najbardziej interesujące 
ustępy:

„Wobec coraz częściej dochodzących mule w 
ostatnich czasach głosów prasy ludowej, nawo- 
łujących bym „oświetlił i sprostował fałsze, gło­
szone o powstaniu gómośląisldcm‘‘, by „ni® do­
puścić do togo, aby historya została spaczoną i 
w braku .protestu przeszły do bisiory i fałszywe 
wensye o powstaniu", bo „Nowin a-Doliwa nie 
nie może siwem milczeniem zgodzić się na krzy­
w dy tych, którym jedynie należy się wdzięcz­
ność I uznanie narodu, a o których um yślnie  
zapominają" i  t. d. — poczuwam się do obowią­
zku interpolowany w ten sposób przerwać m il­
czenie i  — jak tego żąda opinia publiczna — dać 
świadectwo prawdzie.

Kto wzniecił i propagował ideę ruchu zbroj­
nego na G. Śląsku i zorganizował bojówki, t^g- 
rzące później wojsko powstańcze?

Czy rozpoczęcie ruchu zbrojnego było dzie­
łem Korfantego?

Gzyją jest winą, że powstanie zostało przed­
wcześnie stłumione rozkazem wycofania się z® 
zdobytych przez powstańców pozycyj?

Dlaczego mimo bogactw, które się dostały w  
ręce powstańców, dal się tale dotkliwie podczas 
powstania odczuć brak wszelkich środków ma- 
teryałnych, niezbędnych dla prowadzenia woj­
ny?
■ W  jaki sposób zostałem  usunięty z głównego 

dowództwa?
O organizowaniu bojówek powstańczych, two­

rzących właściwie kadry wojsk powstańczych, 
o tych  nadludzkich wysiłkach ludu  góm oślą- 
sSfiiiego, składającego w ofierze dla dobra spra­
w y swoje mienie i życie, pisać nie będę. Zazna­
czyć tylko musizę w  ogólności, że wiseyslikie te 
organizacye powołane zostały dc życia przez 
grono patryotów górnośląskich i młodych ide­
owców z całej Potoki, niezależnie zupełnie^ od 
Korfantego, a częstokroć wbrew jego woli. _  
^Podkreślenia red.). M yślą przew odnią wiszyst- 
M ch tych organizacyj była obrona do upadłe­
go ziem? górnośląskiej 1 w razie  potrzeby prze­
s ło d z e n ie  zk ro jną  ręką w szelkiem u polubow ­
nem u zała tw ien iu  spraw y Górnego Ś ląsk a  przez 
europejskie czynniki. To też w chw ili, gdy gru­
chnęła wieść o w ysian iu  przez kom isarzy włp- 
-dritego i angielskiego do Londynu p ro jek tu  po­
działu  Górnego Ś ląska, w edług którego to pro­
jek tu  przypaść nam  miało ty lko  Pszczyńskie i 
Rybnickie — wybuchło powstaąie, którego ży-

w arkana polityki Korfantego, nie mogę P'rZC*f 
dzać, czy rzeczywiście, ogólna sytuacya polu-' 
erna była dla nas tak groźna, że z wygranej W 
pzystać nam nie ’ wolno było, czy — 
rozgłaszano groziło nam niebezpiecizeńst
w kroczenia w ojsk niem ieckich za zezwoleń'.ei#
ententy na Górny Ślrsk — skonstatować iń0f
tylko fakt, że od chwili ogłoszenia rozejmu i 
cofania sil mcich z wysuniętych pozycyj. broów 
cych lipij Korfantego straolem  inieyatywę ® 
jową { winić nic mogę przywódców powstaóc 
za dalszy obrót sprawy.

Podkreślić też muszę, że na skutek zakazi ^  
kwizycyd na większą skałę, warunki zaopatrz^ 
nia wojsk powstańczych w najmiezbędniej* 
środki materyalne stanowiące jedną z istotny0 
podstaw ruchu powstańczego były nader °P 
kane.

Sprawę, w jaki sposób zostałem przez Korfa
tego usunięty pominąłbym najchętniej

yS®'niem. aby nie dać zabarwienia osobistego czy1 
rzeczowem określeniem. Jednakowoż w o b e c  
jawienia się w nr. 257 z dnia 19 września b-

Do rydwanu kapitalizmu wprzęga grę i ludzi, 
niepewnych swego jutra, gdy wiek. albo choroba 
sil ich pozbawi Jub z nóg Ich zwali...

Dla interesów stanoszŁacheckich i nowoboga­
ckim !

Kury ora Porannego" artykułu o przebiegu V°
wstania i roli w niem Korfantego, w którym$\tartykule autor tegoż zupełnie mylnie skrę. . 
htołoryę mojej dymiisyi, zmuszony jestem w, 
miejscu przedstawić ją w prawdzlwem śnjŁ .' 
W artykule wyżej wspomnianym powóedzian,
że po burzliwej naradzie wieczorem w  duW 
czerwca, Korfanty zdecydował się na usunie  
mnie ze stanowiska naczelnego dowództwa r . 
komo na żądanie powstańców. Tymcza5̂  
rzecz m iała srę zu p ełn e inaczej. Otóż dnia
m aja wieczorem otrzymałem depeszę w zy w a j . 
m nie w ważnych sprawach do W arszawy, r̂t0i*do-wałem o tem natychm iast Korfantemu, z"

wiciowej akcyl nikt zapofóedz n ie był w stanie- 
Korf ani y do ostatniej chw ili przeciwny był ak-
cyi zbrojnej, uważając, że przeprowadzenie strej- 
ku generalnego będzie w ys arc&ającą demon- 
stracyą w cedu skłonienia ententy do uskutecz­
nienia sprawiedliwego podziału Górnego Ślą­
ska. Dla minie rozpoczęcie totrejku było zarazem  
koniecznością rozpoczęcia powstania. Chodziło 
bowiem o to, by zapobiedz bezcelowemu rozle­
wowi krwi, który byłby podczas strejfcu nieuni­
kniony z racyi należenia strajkujących robotni­
ków do onganlzacyj zbrojnych. Nieanców zwycię­
żyć m ogła tylko akcya jednolita p^d jednym  
naczelnym wodzem, który byłby w stanie wszyst 
kie organizacye skupić w jedną całość bojową, 
Niemców zaskoczyć i wszędzie odrazu uderzyć. 
Dlatego pierwszego maja wydałem rozkazy, by 
•wszystkie oddziały zaopatrzyły się w broń i a- 
m unicyę i  zajęły wyznaczone stanowiska. Roz­
kazem tym powstanie de facto rozpoczęte zo® a- 
ło. Korfanty, wysłuchawszy megb raportu i spra 
wozdania oficerów mego sztabu, zgodził sdę na 
rozpoczęcie akcyi w nocy 2 maja na całym  fron­
cie. Od tej chwili dopiero stanął na czele pow­
stania.

Zwycięstwo naszych było zupełne, aż do 
chwili, gdy z racyi mającego nastąpić rozejmu, 
kazano się nam cofać. Jedenastego dnia od roz­
poczęcia powstania oznajm ił Korfanty m nie i 
mojemu sztabowi, że została zawarta umowa, o- 
kreślająca linię deimarkacyjną pomiędzy Niem ­
cami, a  nami. W myśl tej umowy obie strony 
m iały się cofnąć o kilka kilometrów od zajętych  
Pozycyj, a strefę nominalną mają zająć wojska 
alianckie. Nie chcę w tem miejscu roztrząsać, 
cizy Korfanily źle był poinformowany o inten- 
cyach aliantów i Niemców, czy też powodowały 
niim nieznane mi plany ogólnej polityki, — dość, 
że wówczas linię deimarkacyjną uw ażał, za defi­
nitywną i w  tym duchu telegrafował do War­
szawy. Dla mnie, rozkaz jego był miarodajnymi. 
Nic wolno mi było samorzutną akcyą narazić 
na szwank działalności politycznej Korfantego, 
która — gdyby linia tak zwana Korfantego zo- 
s ‘aJa nam rzeczywiście przyznana — byłaby dla 
nats n'esłychanie korzystną. Nadzieja rozejmu 
niestety zawiodła zupełnie. Oddziały alianckie, 
które miały zająć wysunięte nasoe pozycye, nie 
uczyniły tego, natom iast Niemcy cofające się 
nasze oddziały zftatakowalś a rty le ry ą  i p ra ew a-t 
źającem i siłami. Fałszywe w ie'«ł o rozejście — 
jak to było do przew idzenia — zdem oralizow ały 
wojsko pow stańcze. Oficerowie stracili zaufanie 
do naczelnego dowództwa, a powstańcy wiarę w 
zwycięstwo. Ci sami ludzie, którzy ząw®ze byli

cając mu uwagę, że wyjazd mój w tym czst 
byliby ze względów natury strategicznej n i ^  
żądany. Korfanty jednak nalegał na mój 
jaizd, zaznaczając, że chodzi tutaj prawdopo^” 
nie o ważne sprawy aprowizacyjne i że w  
ność moja w W arszawie me może nledz 
Woboc tego tejże samej nocy wyjechałem- .j, 
świadczając Korfantemu, że następnego ^ 
powTócę. W W arszawie jednak ku memu ^  
kiemu zdziwieniu zastałem pismo Korfąhfe' 
datowane jeszcze z przed kilku dni. zaw ei13  ̂
ce podpisaną przez niego i rząd powstańców
ją dym isyę. Obecny w T oruniu , kapitan Hal,,0, 
który w myśl relacyi auitoira wyżej w-izmia,v  ̂
wanego artykułu, miał zos ać m o ra następc?:'gw'dniu dzisiejszym wręcz mi oświadczył, iż

3. Kstya  nowego dowóidcy wyłoniła saę dopiero- 
powstańcy dowiedzieli się o usunięciu ^  v  
przez Korfantego. Dodać muszę, że wbrew 
głoskom, szerzonym tendencyjnie o stosl,1Vj, 
moim do Korfantego, ani na chwilę nie ucbv .
*łem subordynacyi, którą byłem winien K°r^R
tomu. jako uznanemu przez w szystkich (7 ^ 
dyktatorowi powstania. jji

I dzisiaj nrte m yślę w czemukolwiek uszczr|ł,,j)/ 
zasług Korfantego i pożytecznej roli. którą 0 
grał, krzewiąc w ludzie góm ośl?skim  p°c7Tll[)1t) 
polskości i miłości ojczyzny. Życzę mu. żeW ^ ( 
się udało ze znaną jego energią powstrzyJ0 
ująć w karby karności narodowej tych- j,
w niegodny kulturalnego narodu sposób ^  
czając kalum niam i zbezczeszczą ją osobo
nika państwa, zapom inając, że on przedsta^,„-
wobec całego świata Polskę. .Tako dawny P te

■ jaciel i towarzysz w pracy społecznej, ch cia^ ^  
mu przypomnieć w chwili, gdy jego naz"'1̂ ,  
wymaiwiane jest jako hasło prywatne, że ^  
hec ojczyzny nikt nie jest wielki, a watk^
niej nie jftot zasługa, ale obowiązkiem. t

HL Miclży*
Toruń, dnia 27 września 1922 roku.
Do tego listu dodaje „Robotnik" następ111' 

komentarz: ^
W liście powyższym marny „całego" K0 . ^

tago. Autor li®'u potwierelza w całości CO:lT!^id' 
pisali o roli Korfantego w powstaniu.

■------ ■ - - — ' -■- *—  -iidza, że E  c i f  a n ty  fcył p rze c iw n ik iem
że w najkorzystniejszej dla powstania cv?t,ci' 
wstrzymał działania wojenno, że będąc F 
wnikiem powstania, mimo to narzucił 
dytolator. by w ten sporób łatwiej wyży®-' f• p i .      '__ i i a ni ń\V. * ' . -.5.wstanie w myśl swych pragnień i celów
toż próbkę intryg korfańtowych na 
usunięcia p. Mlolżyńskiego. Jednym l̂ow 
rysy , godne .bohatera" endeckfego!"
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Qb
^  dyktatorem endecyi jest prałat z Dro- 
zam.a.’ Ks- Lutosławski — o Romanie Dmowskim 
: £ r,y słuchy„j

Na t/ yd?były go na światło dzienne „Chyjeny**. 
slfię, 1 Podstawie jeden z felietonistów warszaw- 
briji| stawia przypuszczenie w guście senzacyj 
LmouTu- prasy endeckiej, że autentyczny Roman 
się z . do kraju nie wrócił, że nie wiadomo, co 
fydzanirn stało, a endecy mają tylko „sobowtóra“» 
g0 ,a5° Podobnego z twarzy i postawy do dawne- 
cstfo? ?:vodza. Muszą go więc produkować nader 
g0 2 Znie> tembardziej, że sobowtór p. Dmowskie- 
zapi Pędzony już pono narzuconą mu wolą, chce 
tarv i s’ę do komunistycznego „Związku prole- 
^Zatu Vsi i miast**-.

U W A G I
Dmowski w cieniu

Ruch wyborczy
Babaczność Towarzysze pełnomocnicy!

5| l^ raca się uwagę, że termin wnoszenia okrę- 
® P8źdz“ *'S,t kandydatów upływa w czwartek
p ,

biedzenie państwowej komisyi wyborczej 
w Unieważnienia list

ty ar*ż8Wa. (PAT). W poniedziałek w południe 
stty acbu Sejmu odbyło się posiedzenie pań- 
gett°Wei komisyi wyborczej pod przewodnictwem 

eralneg° komisarza p. Bresiewicza. Rozpa- 
ggj Po szereg list, z pośród których listę Nr 19, 
*a ąZ°n  ̂ przez Centrum mieszczańskie, uznauo 
hict  ̂ ze wzg‘ędu na to» ze t°satno stron- 
po,Wo zgiosiło już listę Nr 14, która w mocy 
'•ażnu?9*8, Następnie komisya postanowiła unie- 
8oc . kstę Nr 21, zgłoszoną przez niezależnych 

ya‘‘stów. Unieważnienie uchwatono ze względu 
kan?’ Ze podpisy, złożone na liście przez jej 
j)6c ydiatów, uznano za pisane jedną ręką. Wo- 
L ^ 0 lista ta została wycofaną. Co do listy 
,Pi (grupa Stapińskiego), to pełnomocnik PSL 
gła u Vvn'ósł, aby grupa Stapińskiego n>e mo- 
otty W ystać z pełne i nazwy „Polskie stronni- 
Cz p [udowe, lewica", lecz tylko ze symboli- 
p0* bter »PSL (lewica)*. Wniosek ten upadł. 
fę&a teuii listami se mowemi rozpatrywano sze- 
oyj 1 senatorskich. Zaznaczyć należy, że z ra- 
pej Wroozy8tego święta żydowskiego me wszyscy 
po .°®°cnicy list żydowskich byli obecni na 
oJ^zenin. Jutro generalny komisarz wyda 
Owfk do okręgowych komisarry wyborczych. 
* * *  ten dotyczyć będzie kompetencyi, zja­
daj okręgowi komisarze wyborczy korzystać 
wp* Następne posiedzenie państwowej komisyi 
dpia°rezei odbędzie się w środę 4 b. m.t Tegoż 
gjA0 godz. 4 po południu upływa termin zgła- 
zSnHla oświadczeń kandydackich, wyrażających 

a? na kandydatury.
^użalenia przed sądem najwyższym

kijj£afS2a'*a. (AW). Sąd najwyższy otrzymał już 
Zażaleń w sprawach wyborczych. Wśród 

skar^  na nieutn‘eszczan‘e na listach 
*0d0r̂ w, skargi komisarzy wyborczych z po- 
Uie 11 Umieszczania na iistach wyborczych osób 
tykających do tego prawa i L p. Sąd naj- 

sprawy te już rozstrzygnął na tak zwa­
bią Posiedzeniach porządkowyco. Zaznaczyć 
Uiaj \̂*fc dotychczas sąd naiwyższy nie otrzy- 
c2ychaQi jednego zażalenia w sprawach zasadni-

Tow. Daszyński i Kwapiński 
p w Miechowie

1 b, zgromadzenie wyborcze, odbyte w dniu
(c]jj ’ mimo deszczu na rynku starego Miechowa 

S 42) jest clcskonałą charakterystyką stosun­
ków. takiem mieście.

OcL. arzysze nasi najęli na niedzielę salę Straży 
ką * zapłacili za kwitem 15.000 mk. Za kil-

'Uzin użycia sali kwota jak na Miechów 
8o}P ° Znaczna... Nadto zgłosili zgromadzenie pod

aborsx7- miecbowscy ze znanym aptekarzem p. 
s?e lIrl . na czele postanowili zgromadzenie na- 
ski, a aremnić. Klucze od sali schował p. Zahor- 
N  , Powodu deszczu liczyli, że zgromadzenie 
° zWo| niekem się nie uda. Sami zaś myśleli 

aniu.d ° sali zgromadzenia. Tymczasem to- 
li!% W re .^Udall otwarcia sali, a na wypadek 

Pozv c,10Wania klucza od niej, oświadczyli, że 
r>r,„ a na odbycie żadnego zgromadzenia w  

' 2 nich zapłaconej.

Po sumie cała ludność z kościoła zgromadziła 
się na rynku, czekając cierpliwie na wiec P P S  po­
mimo deszczu.

W ówczas zjawili się obaj kandydaci PPS wśród 
ludu. Wiec około 1000 ludzi liczący zagaił tow- 
Bielica, który cierpiał za sprawę robotniczą w ka­
tordze carskiej.'

Pierwsy przemawiał tow. Daszyński. Mowy je­
go, która trwała godzinę, słuchano w  skupieniu. 
Dopiero gdy zwracając się do kobiet w zyw ał je. 
aby nie marnowały swego prawa głosowania i nie 
oddawały kartek przeciw swoim braciom i mężom 
za namową proboszczów i wikarych — kilku 
mieszczan miechowskich pod wodzą piekarskiego 
majstra Szczecińskiego i właściciela fryzyerni 
W esołowskiego zaczęli wrzeszczeć: „księży nie 
wolno tykać!“ Ale garsteczlca endecka niezdofała 
wiecu rozbić, choć dawno się tem odgrażała. Tow. 
Daszyński mówił dalej ł zgromadzenie go słu­
chało już po ustaniu krzyków endeckich.

Drugim mówcą był tow. Kwapiński, który w  
jędrnem przemówieniu wskazał na służalczość 
burżuazyi wobec caratu i na świętą walkę pro­
wadzoną przez PPS przeciw zaborcy. Okrzyk: 
„Niech żyje.PPS!** powtórzyło z entuzyazmem 
zgromadzenie.

Jakiś przedstawiciel komunistów mówił bez ża­
dnego sensu i związku, ale za to krótko.

Jakiś były legionista, imieniem inwalidów sta­
rał się zwalić wsżystko na żydów, ale w  jakim 
celu to mówił, nie wiadomo.

Po dwóch godzinach trwania wiecu przedłożył 
tow. Olszewski rezolucyę potępiającą politykę 
reakcyi, a wyrażającą uznanie i podziękę klubowi 
PPS. Rezolucya kończy ślubowaniem, że zgroma­
dzeni będą głosowali na listę Nr. 2. Rezolucyę 
przyjęto, poczem tow. Bielica wiec zamknął.

Zgromadzeni rozeszli się spokojnie i wrócili do 
wsi, skąd na wiec przybyli.

Plany endeków spaliły na panewce.
Pozostaje im jeszcze ostatni ratunek: napisanie 

do „Gazety Warszawskiej'* i „Dwugroszówki**, 
że wiec socyalistyczny się nie udał, a socyalistów  
policya wyrwała z rąk .,rozjuszonego tłumu**... 
Tak mniej więcej piszą zwykle te obie gazety.

Zgromadzenie malarzy
Dnia 29 września odbyło si y w Związku robot, 

przy ul. Dunajewskiego zgromadzenie malarzy, na 
którym referował tow. J, Malisz o ordynacyi w y­
borczej i funduszu wyborczym, wzywając zgro­
madzonych do energicznej agitacyi za listą socya- 
listyczną i kontrolowania list wyborców.

Zgromadzenie w Szczakowej
Dnia 1 października odbyłó się liczne zgro­

madzenie wyborcze w Szezakow ei; przewodni­
czy ł tow. Wos Michał, sekretarzował tow. Zbo­
rowski. Tow. M Bobrowski określił konieczność 
udziału kiasy pracującej w wyborach, przyczem  
ujął treściwie najgłówniejsze postulały klasy 
pracującej w walce wyborczej. Następnie zabrał 
głos tow. poseł Żuławski, który przedstawił 
działalność posłów socyahsfycznych w Sejmie 
i w cięty sposób skrytykował perfidyę endecyi 
i klerykałów, a w szczególności posła Tabaczyń- 
skiego, którzy mają dzisiaj odwagę stawać przed 
robotnikami, gdy cała ich działalność była zwró­
cona przeciw klasie robotniczei. Wkońcu prze­
mawiał tow. Malisz, który omówiwszy obecną 
drożyznę i jej przyczyny, wskazał na konie­
czność energicznej agitacyi przedwyborczej klasy 
pracującej i jej udziału w dniu wyborów za listą, 
socyalistyczną. Po przemówieniach tow. M. Bo­
browskiego i Paterka, przewodniczący poddał 
pod ucnwałę wniosek wyrażający posłom socya- 
hstycznysm zaufanie i oświadczający się za po­
parciem listy socyalistycznej w dniu wyborów. 
W niosek został z zapałem jednogłośn e przy-
jęty-
Zgromadzenie wyborcze w Nowej

Garze
Dnia 29 września odbyło się z okazyi odpustu 

w Nowej Górze zgromadzenie wyborcze pod ko­
ściołem. Przewodniczył tow. Rozmus Jan, o sy- 
tuacyi politycznej i działalności posłów socyali- 
stycznych referował tow. Malisz, który postawił 
rezolucyę wyrażającą zaufanie posłom socyalisty- 
cznym i oświadczającą się za listą socyalistyczną. 
Rezolucya została jednogłośnie przyjętą. Na za­
kończenie próbował tamtejszy katecheta wraz 
z naganiaczami endeckimi osłabić wrażenie zgro­
madzenia, lecz daremnie, gdyż dostali taką odpra­
wę, że się ze zgromadzenia wynieśli.

Wiadomości polityczne
Nowy minister robót publicznych
Ja k  donieśliśm y, m inistrem  robót publicznych 

m ianow any został profesor techniki- lwowskiej 
Ja n  Łopuszań -ki. Nowy m inister urodził się w  r.# 
1875. technikę ukończył we Lwowie i w Wie- 
dn  u, poczem był inżynierem  w biurze m eliora- 
cyjnem  W ydziału krajow ego. W r. 1914 został 
profesorem  działu budowli wodnych na politech­
nice lwowskiej.

— o o  o —

Wywiad z Cziczerinem
Wspólpracowmrlk warszawskiego „K uryera Pol 

•skiego" m iał w ywiad z bawią,cym w W arszawie 
Czaezieirimem. W ażniejsze ustępy tego wywiadu 
brzm ią:

,,Zapytamy o  aeil sweg-s> przybycia dio W arsza­
wy Cziiiozieirin o d p arł:

— Zatrzym ałem  się w W arszawie po drodze z 
Berlina do Moskwy i bardzo się cieszę, że mam 
okazyę pioznać piękną, stolicę przyijacielslkliiego 
sąsiedniego narodu...
. Stopniowo uilrwałająic© się stosunki przyjaciel­

skie pomiędzy Potoką a  R osyą należy bardziej 
jeszcze pogłębić i rozwinąć. Trwałą, ich potctofcaiwę 
stworzą, sto sunk i ekonomiczne, k tó re  w najbliż­
szej przyszłości będę, m iały możność rozw ijać się. 
w zw iązku z nadiziwyczaj szybko postępu jącą  kom 
Solidacyą, wewnętrzną, gospodareizą Rosiyi.

Rozm aite komhinacye m iędzynarodowe przez 
pew ien czas ujem nie w pływ ały na stosunki pol­
sko-rosyjskie. Leciz coraz bardziej uw ydatn iające 
się ostatnio odprzężemóe stosunków  w E uropie 
zachodniej wpływa dodatnio i ńa polepszenie silę 
stosunków  piolsko-rosyj skich.

Kryzys wschodni może odbić się u jem nie n a  
sytuacyi politycznej E uropy W schodniej w tym  
wypadku, gdyby Rumunila zam ierzała wystą-pić 
czynni® razem z Anglią i M ałą Entemtą przeciw 
Turcyi. Dla pojednawczej („umirotwoiriajusz- 
czej“) polityki rządu  polskiego w ytw arza się. w 
te j spraw ia n ad e r wdzięczne zadanie.

Nad w yraz tru d n a  praioa spełnienia olbrzymich 
ziadań, positawionych patzez tra k ta t  ryski, stopnio 
wo pesuw a się naprzód, i w raz t  dtałsiziym rozwo­
jem  tej p racy  zmniejszać się będą coraiz bardziej 
i bardziej piowiody do w zajem nych niietpiorazu- 
mień.

P rzy  okazyi db'dam, że p rzyp isyw ana przed­
stawić} ziłowi U krainy, Szumskiemu, wrogiego 
przem ówienia przeciw Polsoe jes t bezpodstawne.

— Jak ie są  ogólne wytyczne polityki zagrani­
cznej R. S. F. S. R.?

— Jaki jest stosunek R S. F. S. R. do konfli­
k tu  grecko-tureckiego?

— R osya związana jes t przyjaznym i sibasunkia- 
mi i um ową o przyjaźni i b ra terstw ie z rządem  
wielkiego zgromadzeniu narodow ego Turcyi. Ob­
serw uję z najżyw szą sym patyą b ohaterską  wal­
kę n arodu  tureckiego o  zupełne uw olnienie się 
od cudzoziemskiego ucisku  i najazdu. Jesteśm y 
bezwarunkow o przekonani, że narodowi tureckiile 
m u u d a  się w najbliższej przyszłości oisdągnąć 
zjednoczenie w szystkich, zam ieszkałych przez 
Turków , obszarów, zgodnie z paktem  mairadwwym 
narodu tureckiego i w pełnej m ierze zabezpie­
czyć suw erenne praw a Turcyi n a  swem  tery to - 
ryum .

— Jaki je s t pogląd  R. S. F. S. R. n a  um iędzy­
narodowienie cieśnin?

—  W  umowie rosyjs'ko-tureickiej z 16 marcia 
1921 ro k u  je s t punkt, że swoboda żeglugi han­
dlowej w cieśninach w inna być uregulow ana 
przez komisyę przedstaw icieli państw  nadbrzeż­
nych m orza Czarnego. W  ten  sposób zaspakaja 
się całkowicie ekonomiczne in teresy  Roisyi, dba 
k tórej swoboda żeglugi handlowej w cieśninach 
jest nieodzowną...**

Jak widzimy p. Cziczierim jest baińdteio ttiprziej- 
mym rozmówcą i bardzo różowo przedstawia na­
dzieje gospodarcze Rosyi.

y  — o o  O—
Gabinet GioSittiego we Włoszech
Turjńska »Stampa“ donosi, że w najbliższym  

czasie ma ob,ąć prezydenturę gabinetu Giolitti, 
Jak słychać, porozumiewa się on już z najroz- 
maitszemi partyaini, aby stworzyć wielką koa- 
licyę, kióra ma obejmować ugrupowania polity­
czne, począwszy od centrum aż do prawego 
skrzydła socyalistów. Prezydent ministrów de 
Facta ma ustąpić i objąłby ledną z tek w ga­
binecie G olittiego. Przyszły rząd będzie miał 
w pierwszym rzędzie za zadanie przywrócenie 
spokoju w kraju.

— o o o  —
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Listy z kraju
t ŁM z, 26 w rześnia.

Otw arcie B ankn  I,udow ego w Łodzi. — Odczyt 
tow. posła E ra  B iam anda. — Krejjyfy 'rzędowe 

dla Łodzi. — Z teatrów .
W  biedzie] q dn. 24 b. m. odbyło się uroczyste 

otw arcie łódzkiej filii B anku  Ludowego. W pię­
kn ie  i efektownie udekorow anym  lokalu- banku  
zgromadzi} się liczny - zastęp przedstaw icieli tet- 
siy tucyj społecznych, zrzeszeń i stow arzyszeń ro 
Lotniczych, władz m unicypalnych  i ^ m o rz ą d o -  
wych. Z okazyi otw arcia -pemtkiu szereg insi ytu.cyj 
społecznych, zrzeszeń robotniczych, związków 
zawodowych i banków  robotniczych zagranicz­
nych  nadesła ł okolicznościowe depesze g ra tu la ­
cyjne. W  imauguracyj nc m przem ów ieniu ■pod­
kreślił tow. prez. Rżewiśki, doniosłe znaczenie ro­
botniczego banku , słusznie zaznaczając, że w 
ślad  za sam odzielnością polityczną i zawodową 
.musi nastąp ić  usam odzielnienie finansow e in­
sty tucy j robotniczych i społecznych. B ank L u ­
dowy od chwili swego pow stan ia  u ra  ow ał n a  
polu zasiłków  finansow ych n ie jed n ą  imisrtytucyę 
robotn iczą od ruiiiny, s ta jąc  czynnikiem  n iechyb­
nego zw rotu ku  postępowi w dziedzinie em ancy- 
ipacyi rzesz pracujących . Nowa ta  placów ka po­
zo sta jąca  p*od opieką stow arzyszeń i imstytucyj 
roboimiozych jes t obok kooperatyw  współdziel-, 
m ych, w ytw órni i związków zawodowych, ogni­
w em  wyzwolenia społecznego i przygotow aniem  
iku urzeczyw istn ieniu  zadań  k lasy  robotniczej.

W  im ieniu  dyrekcy i B an k u  przem aw iał tow. 
■poseł dr. H erm an  D iam and. k tó ry  zaznaczył, iż 
opanow ania  p ań stw a nie m ożna dokonać zapo- 
m ocą w ydaw ania nakazów , dekretów  i pow ierz­
chowną, reorgan izacyą system u  adm inistracy jn ., 
ale w nikaniem  w kom órki istniejącego u s tro ju  
społecznego i  stopniow ego jego przekszta łcan ia  
w m y śl zasad  soeyalistycznyeh. W  dobie w spół­
czesnej k ap ita ł jesit czynnikiem  spokulacyi, a  
więc okoliczności zapew niającej stiałą przewagę 
w  dziedzinach m ających  styczność z przejaw a­
m i codziennego życia. W  okresie pow ojennym  
robotnicy poczęli skupiać sw e zasoby m aterya l- 
ne w w łasnych insty iucya ch finansow ych, k tó ­
re  s iłą  rzeczy s ta ją  się narzędziem  pracy  pozy­
tyw nej o doniosłem  znaczeniu pokrew nych in- 
•Sfytueyj proM aryackiich. Organizacye robotni­
cze pozbawione w łasnych insty tucy j finansow o- 
gospodarczych skazane są n a  łaskę lufo nieła­
skę swych Wrogów politycznych i społecznych. 
W  Belgii, podstaw ą, n a  k tó rej opiera swoje fun­
dam en ty  p a r ty a  robotnicza, są  szeroko rozwi­
nięte  oiiganizacye spółdzielcze. To sam o w w iciu 
innych  k ra jach . Słowo® bank i robotnicze od­
gryw ają  dom inu jącą  rolę w rozw oju insty tucy j 
robotniczych i urz-eezywisir ianiu się idei będą­
cych treśc ią  dążeń  zorganizow anego p ro le ta rya- 
Łu. Z okazyi pobytu  tow. D iam anda w Łodzi, 
wygłoszony został rów nież przez niego ciekawy 
odczyt n a  tem a t „Rząd a  finanse i gospodarka 
państw ow a". Tow. D. streścił i obrazowo zapo­
znał zebranych  z isto tnym  stanem  naszej go­
spodark i rządow ej, kreśląc zarazem  w barw nych 
głowach głów ne zarysy  socylistycznej polityki 
ekonom icznej n a  teren ie  sejm u ustaw odaw cze­
go. N iedom agania gospodarcze, k tórym  poświę­
c ił swój pogląd tow. D iam and, d a ją  się dotkli­
wie we znaki sam orządom , szczególnie łódzkie­
mu. To taż ostatn io  baw ili w W arszaw ie z ram ie­

n ia  m ag is tra tu  dyr. P ileer i ław nik  wydz. po- 
datk . tow. B adzian w spraw ie o trzym ania d la  
m ia s ta  k red y tu  rządowego. M inisterstwo sk a r­
bu udzieliło Lodzi 110 m ilionów a  eon to p o datku  
dochodowego. Równocześnie rozpoczęły się ro ­
kow ania w spraw ie o trz y m a n a  pożyczki w 
kwocie 500 m ilionów  m arek  n a  w ydatki adm i- 
nisi iracyjne.

Z m iernego poziom u n a  jak im  znajdow ał -się 
w ubiegłym  sezonie T eatr M iejski nowy dyrek ­
to r p. Barwi ń sk i zdołał w stosunkow o dość k ró ­
tkim  czasie postaw ić scenę n a  wyżynie n a jsu b ­
teln iejszych wym agali. Dobór zespołu zupełnie 
zadow alający a  rep e rtu a r w ystaw ianych sztuk, 
zapow iada się n ad e r in teresu jąco . W iolkism  
powodzeniem - cieszy się g ran a  tu  korno.lya B. 
W inaw era .Roztwór prof. P y tla". Prócz tej, przy 
była jeszcze now a s ta 'a  scena operetkow a pod 
dyrekcyą u talen tow anego a rty s ty  hum orysty  p. 
J, J. Winiaszikiuwicza. G rano w dobrej obsadzie 
z pp. W olow skm , B ańkow ską, Celińską, Ja -  
stnzęibnk’pi, Steczką i imri. o peretka  „Dziewczę z  
H olandyi" cieszy się niebyw ałem  powodzeniem. 
Z pośród poszczególnych wykonawców wyróż­
n ia ją  się pp. Malinowńcz, Solińalci i Popielaw- 
ska.

B iorąc pod uw agę po wsi lanie nowej sceny, u - 
tw orzenie zaw iązku  uczelni wyższej i nadzw y­
czajny rożwój szkolnictw a powszechnego ^ d o ­
chodzi stę do nteefciteyo w niosku, iż w niezadłu- 
giin czasie. Łódź stan ie  się jednym  z poważnych 

\  ośrodków k u ltu ra ln y ch  w k ra ju .
Antoni Weiss,

KRONIKA
Kraków, 3 października

Poranne dzienniki w Krakowie
Na odbyt-m  w ubiegłą niedzielę zgromadza­

niu postanowili drukarze krakowscy odstąpić 
ud żądań a znieś enia pracy nocnej przy dzień 
nikach, wobec czego dzienniki krakowskie nadal 
wychodzić będą rano.

Natomiast zatarg o podwyżkę płac pracowni­
ków drukarskich nie jest leszcze za atwio <y 
wobec odmownego stanowiska właścicreu dru­
karń.

C u k ie r !
Faktem jest. że od śiorpnk br. mamy chroni­

czny brak cukru. Powód? Jest ich d.va: jeden  
to faktyczne wyczerpywanie sóę zapasu pozosta­
łego z zesizłctroctznej kampanii, drugii to znane u  
nas „znikanie", aby wyjść na światło dzim ne .przy 
lepszej koniunkturze. Swoim porządki im — to 
kończę ie się zapasów nie jest całkiem nonnal- 
nam zjawiskiem, gdyż cukrownicy poznańscy 
wywieźli zagranicę masę żółtego cukru, zamiast 
przemobić go na biały dła użytku w Polsce. T®~ 
raz cukrownia przygotowują s:'ę do nowej kam­
panii. Słyszymy i czytamy, że kampanii ba zapo­
wiada się dobrze, że cukru będzie w bród i że już 
znowu przeznaczono wielki kontyngent na wy- 
wóiz. A tymczasem skąpi się istniejącymi resztka­
mi, bo trudno przecież brać już teraz po 950 ma­
rek za kilo grysikowego, a po 1110 marek za kilo 
ko-tkowogo, jak zamierzają cukrownicy sprzeda­
wać nowy fabrykat. Właściwie nie jest to tak tru 
dno, bo się w Poznańsklem już takie ceny liazy. 
W dodatku robi się to poctehu, aby wieść nie by-

la zbyt g łoś"ą i sprzedaje się skąpo, aby zno^ 
nie wywołać nad m iaru  na targu ., Rząd r#* 
swychzapasów rozdał miastom i kooperatyw y 
a w dalszym ciągu, tj. prz.iz kilka tygodni 
nowej kam panii będzie z cukrem  krucho. Na1 
ralnie, że pewne sfery, k tóre n.a wszy®tkjem 01 
szą. robić interes, ko rzysta ją  z tej sytuicyi, 
sobie napchać kieszenie.

Nowe ce n y  biletów tram w ajow ych  
(k) W tych dn ach zbierze się kom sya tra!® 

waiow-a, celem usta en a nowych cen bil®*0, 
tramwajowych. W przysz ym tygodniu na 
siedzeniu Rady mie skiei nowe ceny b°dą z9 
twierdzone i Wejdą w życie z dn eiń 16 b ^ 
Jak się daw aaujemv. cena biletu jaz >y ^ata, 
wa etn ma wynosić 100. mk. Odpowiednio P° 
wyższone zo-taną też ceuy kai t abonamenty 
wvch oraz biletów urzędniczych, robotniczy0 
i s  kolaych.

■ • Nr. -23

Premier Nowak i min. Kurnsmecld w Krakowy 
We czwartek o godz. 10 20 wieczorem przyj®*® 
do Krakowa prezjdent min. dr J. Nowak *  

z min oświaty dr Kumanieckim. Prezydent N-''* 
i min. Kumaniecki będą obecni na uroczyste® 
tw arcu roku szkolnego w U n w . Jagielloński® 
eobotę dnia 7 bm. Premier udzielać będzie p®s‘ 
chań w piątek dnia 6 bm. w gmaebu wojewó® 
twa od godz. 10 — 12 w południe. Pobyt min 
manieckiego potrwa kilka dni w Krakowie, ^  

bęrlz e wyjeżdżał na wizytacyę szkól do onast Pr 
wincyonalnyeb. .ii.

Minister wyznań religijnych i oświecenia Pu“ , 
cznego Dr Kazimierz Kumaniecld będzie u-iz'®1, 
pos uchań w rektoracie U niw ersytetu  Jagi®**0 
sk iego  w sobotę 7 I m. od 12 do 2.

Sensacyjna afera w poltcyi. Jak się dowfa® 
jemy, w okręgowej poltcyi w Krakowie, ma ą za, . 
pewne zmiany, z powodu nietaktownego zaCL  
wania się jednego z urzędników urzędu śledczej 
przeciw któtemu wytoczono dyscyplinarkę 0 ^  

szczersiwo rzucone na jednego z wyższych urẐ „ 
ników dyrekcyi policyi. Sprawą tą zajęłp się ^ 
iewództwo. „

Podziękowanie deleęacyl szwajcarskie] dla Krfi 
kawa. Bawiąca niedawno w Krakowie szw ac3 
ska deiegacya gospodarcza przesłała na rL  
prezydyum miastą następujące podziękowa111 ‘ 
»Przed opuszczeniem Małooolski, Waszej c t 
śniejsze ojczyzny zniewoleni lesteśm y Prze 
Wam. szanowni Panowie, wraz z podzięk0^  
mem za udzieloną gościnność wyrazy uasZ6̂  
wielkiego poważania dla W aszego kraju, i0.-’ 
politycznych ińsiytucyi i jego sympatycznej 1 
ducści. Że zdum eniem i podziwem poznali®11̂  
organizacye W aszego bogatego i roku ąc0” 
szczęśliwą przyszłość przemysłu i handlu ^  
szego. jak niemniej sk rby ziemi na i pbd P  ̂
wierzchnią, i z wielką radość ą w idzieliśm y*'i 
W asz tak często i ciężko doświadczony 
podn osi się w krótkim czasie w podziwu 8° rfl], 
snosób ozięki odporności i energii jego nar° J  
M itny nadzie ę, że ideowe i handlowe stosuj 
W a-zeso kratu znaszyin  st^ną się coraz zy*L , 
i ściślejsze i o ile to leży w naszej mory, W 
dziemy dążyć do tego celu z pełnem pr2eK 
nan em*. .

Komunikat o sl n 3 pogody wydany w non 
dz ałek 2 października o  goaziuie 7 40 * ^ 
czór według danych państwowego ins'yiu0, 
m eteoiotogitznego w W arszaw ę- Stan al'P 
sfery: W dn u dzisieiszym depresya zua dow'3

Z TEATRU
Teatr im . Słowackiego: „Marya Stuant®, dramat 
w 5 aktach, 10 odsłonach Juliusza Słowackiego.

Młodzieńcza tragedya Słowackiego B Mary a 
Stuart* jest najbardziej typowym utworem mło- 
dzitńczej fazy romantyzmu. Prof- Juliusz Klei­
ner w  pierwszym tomie swej znakomitej mono­
grafii o Słowackim wykazał szczegó owo, ile 
w „Maryi Stuart" jest wpływów łub impulsów  
Schillera i Walter Scotta, Wiktora H; go i Du 
masa ojca, Alfierego i Byrona itd. iid. K o tego 
ciekaw, niech sobie w ks ążce prof. Kieinera 
jego interesującą analizę przeczyta. Uzmysłowi 
sobie w teu sposób atmosferę epoki powstania 
, Maryi Stuan.“ i pozna zarazem, co w ten dra­
mat wniosła własnego i mocnego twórczość 
poety, który rozwinął się na naiwiększego pol­
skiego dramatopisarza. W deklamacye romanty­
czne i czę-to naiwnie romantyczne pom ysiy 
spowi y, występu e tu jednak wyra z iście dramat 
psychologiczny, w którym  dwu ?.w aszcza cha 
rak tery świetnie są skreślone: zagadkow a natura' 
Maryi Stuart i atnbicyą trawiony Botwel.

W łrudnej roli tytułowej powitaliśmy wraca­
jącą na scenę p. Pancewiczów ą; była ona Maryą 
Stuart pełna nroku, a rolę wystylizowała * du 
chu romantycznej deklamacyjności. dźwięcznie 
mówiąc rytmiczne wiersze. W rolę Henryka 
Darnleya tebnąt życie p. Nowakowski, rzeźbiąc 
psychologię tego słabego charakteru w sposób 
przekonywujący i pozostawiający trwałe wraże­
nie. Doskonale u ał chorobliwy i demoniczny 
zarazem charakter Boiwe a p. Bracki, wyposa­
żając w ct rnurne rysy b a jo ń sk ie ; widziało się 
przed sobą „iśc e niebezpiecznego człowieka*, 
budzącego dreszcz grozy i obawy. Uosob enie 
rycerza walterskotowskiego, Dou„las, n e po­
wiódł się nań życie autorowi, toteż postać ta 
stawia aktorowi n ezw yk ie  trudność; p. Zygm. 
Kułakowski, obdarzony dźwięcznym, giębo.<un 
głosem, bardzo uobrze deklamował tę rolę, grze 
jego przydatoby się jednak więcej prymitywnej, 
nieokiehnanej żywiołowi ś c l  Jako lutnista R zzio 
utrzymał p. Szymański szczęśliwie wdz ę« ro­
mantycznego s h m  Arcydz e>em śe.itym entu  
była rola b a z u a , Nicka w wykon m m  p B in ­
kow skiego ; scena stmerci Nicka, mistrzowsko 
odegrana przez pp. Białkowskiego i Nowakow-

ki*skie.-o, była najefektownie.sza z całej sztu 
„Pendant* do roli N cka stanowi rola pazia- 
teligentnie pojęta i wybornie odegrana Drze*S 
Ga Iową. W role Rizzia i paz a włożył Sło"aC.̂  
swoje włnsne uczucie, wyraził w nich 
własną miłość miodz eńczo-romautvczuą, a 
Szymański i p. Gai Iowa umieli oiidać to * z j, 
szenie, które drga w tych gorących a ideńl'‘> e 
uniesieniach nuodego serca. Reszto ról dob ^ 
odegrali p D jbiesław  (Morton), K ra s n o w  ® 
(Lindsay) i B a.iut (astrolog), ten ostatni vV!’ 
lako mniej zadowalniaiąco. ,

Naogół stało wykonanie na bardzo w ys° 
poziomie artystycznvm; za reżyseri ę n a  ezy 
uznanie p. S oshow sm * mu. Wys awa była „ 
n iaia; dekoracye p. Anurzeja ProuaszKi s? a u. 
m ys owe i oryginame, stylowe i peme na jer4 
ły lso  na arras z XV wie-iu skop owany ińa0 
futurystyczną trudno się zgouzić ^ .

Interesu ący jest pomysł dublowania ni* 
rych roi: w na bnż<zą sooutę u.rżymy p, 
Maryi Stuart p. Żmijewską w ro*t 0),
Sosnowskiego (później p. KrasnowiecK1 ^  
a w rod Lindsaya p. Grol.ckiego. Będzi® Ztf. 
niejako nowa premiera. Emil HaeC



* od północno w?chodmei części Atlantyku.
‘ ?a 7aś ogarniała pó wysep Batkań-ki, Wę- 

1 Rumunię. Wał wysokiego eiśnhina roz­
pijał s ę tn ęd/.y Rosyą 00 nocną a Hiszpania.

goda w Polsce była pochmurna, dość chiodna, 
z j~'S('ami padał deszcz przy wiatrach słabych 
^ “leiUnków północnych. Temperatura rano 

całei Polsce wahała się w granicach 5 —7° 
Ztkopanem H), po poludn u notowano: Po- 

P|fn, ®°’ Warszawa 9. Zakopane 5, Gdańsk 9, 
Uj J* W Krakowie: temperatura 6't, maxi- 
Da n m‘n muin P0CI inurno. Progntza 

wtorek: pochmurno, dcść chłodno, słabe 
j  l’y lokalne, w e w-scliodmej Polsce m ie:scami 
ae!izcze.
j   ̂‘Batru J, Słowackisgc, Dzisiaj .Marya Stuart*

• N owackiego, która , ,^ -tó iz nna będzie jutro 
j ?®r°dę, piątek i sobotę b. tygodnia. W eczwar- 
gk  komedya Krzywoszewskśego „Edukacya 
^ z p, Kosarzewską-Adwentowiczową
7 r°h tytułowej. W próbach pod kierunk em 

ygm. Nowa kowskiego 4 aktowa sztuka M. Je- 
r®'nowa „To co najważniejsze".
U Jera i Operetka. Sadząc po przyjęciu, jakiego 

■ Znała prem era „Werthera" w wyboruem wy­
daniu , opera ta ma zauewniony długi szereg  

Przedstawień na krakowskiej scenie. Dziś we 
mrek 8 bin. po raz wtóry „Werther* z pp. 

j^'sKą-Sobańską, Jastrz bssą, Stępniowskim  
"łazankiem w rolach głównych. Jutro w środę 
{jj*!** „Carmen".
"ielKi tydzień operowy stanowić będzie nie- 

r*łtplwie pierwszorzędną atrakcyę dla muzy- 
*®Joych kół Krakrwa. Dyrekcya, nie szczędząc 
Anionowych kosztów, pozyskała na ten tydzień  
?Ay szereg na wyuitniejszych artystów śpiewa- 
“Ow, 1 w p,erwszy m rzędzie wystąpi go ­
ścinnie jutro w e środę 4 b. m. w pizepysznej 
°Perze „Cartneu** p. Janina Gołkowsua, dziś 

^sprzecznie najlepsza mezzosopranistka w Pol- 
8<Je. a jedna z najlepszych wykonawczyń parlyi 
- artnen na kontynencie. Obok niej wystąpi p. 
Nia n i sław Gruszczyński, którego wystę: y  w Kra­
ków,e są zawsze pierwszorzędną atrakcyą. We 
czwartek 5  bm. „Cavaliena rusticana" i „Paja- 
Cf* 1 gościnnym występem p. Józety Zachar- 
8“iej oraz pożegnalnym występem  p. St. Gru­
z i ń s k i e g o ,  który w na bliższym czasie udaje 
81 § do Ameryki, dokąd został zaproszony na 
s*ereg występów.
.■no: Kcźniak-Deman-Oschort, zespół cieszący  

®'§ nadzwyczajuem powodzeniem za granicą, 
^ystąpi jeden raz w Krakowie w niedzielę
8 bm. Bilety u Braci Lipskich, Sławkowska 8.

Delegaci jugosłowiańscy w Krakowie. W poło­
g u  października b. r. rozpoczną się w Warsza­
wie rokowania w  sprawie zawarcia konwencyi 
lu>ndlowci z Jugosławią. Celem zapoznania dele­
gatów jugosłowiańskich ze stosunkami ekonomi- 
Cznyrni w Polsce, ministerstwo spraw zagrałriczn. 
^ raz z ministerstwem przemysłu 1 handlu urzą- 

Za dla nich wycieczkę objazdową po kraju. W y- 
Acczka przybędzie do Krakowa dn. 6 b. m. i za­
bawi do 8 b. m. Weźmie w  niej udział 7 osób. — 
^ościom towarzyszyć będą z ramienia rządu pol­
n e g o  dwaj przedstawiciele wspomnianych mini­
sterstw, oraz poseł polski w  Belgradzie p. Okecki. 
, Budowa nowego gmachu pocztowego w Kra­
kowie. w  sierpniu br. przedłożyła Izba handlowa 
* Przemysłowa w Krakowie ministerstwu poczt i 
telegrafów w Warszawie memoiryał w sprawie 
“ttdiowy r.owego gmachu na pomieszczenie dyre- 
kcyi pocai i telegrafów: głównego urzędu poczto 

w Krakowie, zwracając się równocześnie 
^  m:iniistcrs'twa przemysłu i handlu z prośbą o 
lAparcic jej iinicyatywy. Pismem z dnia 22 wrze­
n ia  br. zawiadomiło Ministerstwo Przemyślu i 
handlu według zebranych przez ni® infoinna- 
<yt budowa tego gmachu jest już o3tateoz ie  po- 
®-«nowiona Pozostaje tylko do rozstrzygnięcia 
Kweistya, czy budowę ma prowadzić samo Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów, czy też ma być przy 
jSta propozycya Pocztowej Kasy Oszczędności, 
która przy okazyi budowy własn :go gmachu w 
Krakowie wyrawda gotowość wybudowania na 

samym placu także i gmach dla poczty i 
Wydzierżawienia go Ministerstwu. W tej sprawie 
^ów adzone są obecnóe pertraktacye między Mi- 
histcrstwciń Skarbu, Ministerstwem Pocai i Te- 
^Eufów j Pocztową Kasą Oszczędności; po zde­

cydowaniu t:j sprawy budowa zostanie niezwło- 
BJkiue rozpoczęta. Spełniając życzenie Izby mini- 
®ters;Nvo przemysłu i handlu zwróciło się jedno- 
^■eśnie do Ministerstwa Skarbu o jaikr aj szybsze 
" S trzy g n ięc ie  sprawy. ' .

Na budowę dojuu medyków w Krakowie ufun­
dowali dalsze cegiełki: Adolf Terich, Dr. W alery 
"‘ómidłowski, dyr. wojow. urzędu zdrowia. Dr. 
Rustaw Malinowski z Czernichowa, Bazar Pol-

S. a . w Krakowie, H. M. nieprzyjęte hono- 
ć&ryum od. prof. dr. Rosnera, Dr. W ładysław

, J  '

Nowak z Węgierskiej Górki, Dr. W acław Graba- 
Łęcki z W arszawy, Gromnicka. Szpital rejon, w  
Jarosławiu, Magistrat m iasta Tarnopola, Baon 
San. Nr. X. w Przemyślu, Dr. Jan Kołaczkowski 
z Szczawnicy, wpłacając po 10.000 m za cegiełkę. 
Nadto złożyli ofiary: Kółko akadem. w Mszanie 
Dolnej dochód z zabawy 94.615, Dr. W ładysław  
Ncrjhnff 33.745 m, kol. Kossowski na bloczek
23.500 m, pod. pódl. Kamyk Józef prócz 3 cegie­
łek 15.000 m. kol. Krawecki na bloczek 10.200 
m, szefostwo San. Lwów 9.£95 m, radca Iloch- 
stim 5.0C0 m. p. Lembsrgcr 5.000 m, Dr. Miero- 
szewski 3.000 m.

Co robł policya? Na ulicy Czarnowiejskiej coraz 
częściej zdarzają sie wypadki napadu na przecho­
dniów i to w godzinach między 7—8 wiecz. Nie­
dawno temu napadnięto na osoby wracające z tea­
tru, a kilka dni ternu na kobietę wracającą z mia­
sta. Między godz. 10 a II trudno spotkać w tycn 
okolicach na całej przestrzeni ulicy jakiegoś poli-, 
cyanta. Na dobitek latarnie niezbyt oświetlają dro­
gę, a wokół biegną pola stanowiące dobre miejsce 
do zasadzek. Moźehy policya zechciała się na­
reszcie ruszyć i robić porządek ze wzrastającym  
bandytyzmem?

Szklanka wody soduweł z sokiem 180 mk Nie­
słychanego zd-ierstwa dopuszcza się właściciel 
kawiarni „Espianade". Oto w ubiegłą niedzielę 
za małą szklankę wody sodowei z sokiem żadano 
w tej kawiarni 180 mk, podczas gdy w innych 
również pierwszorzędnych kawiarniach (np. na­
przeciwko „E3olanady“) taka sama szk’anka wody 
sodowei z sokiem kosztuje 75 mk. Dodatek za 
„muzykę* wynosi przeto u p. Wołkowskiego aż 
105 maiek.

Małoletni, 41 znany już kieszonkowien. P ,!cya 
krakowska aresztowała 13 letniego Władysława 
Włodka, który zbiegł niedawno z aresztów sado­
wych w Belsku. Włodek ma na sumieniu cały 
szereg kradzieży kieszonkowych.

Kradzież kieszonkowa. Do oolicyi don;ósł p. Jó­
zef Pizystolik, że w czasie, gdv z iakąś wycTeczką 
zwiedzał groby królewskie na Wawelu, skradziono 
mu z kieszeni z marynarki poitfei z 400 marek 
niem., większą kwotę w markach poisk. i doku­
mentami.

AresztJw"..ij włstnywcozy. Przed kilkoma dniami
donosiliśmy o wielb:em włamaniu do nreązkania 
reemig.anta z Ameryki Andrzeja Żydka z Bochni. 
Opryszki skradli wówczas ’600 dolaiuw, oraz 
wielką ilość garderoby i bielizny, łącznej wartości 
20 mdonów mp. Policva słodząc za sprawcami, 
aresztowała wezoraj w Podgórna Wincentego To­
maszewskiego i Alojzego Poroslę, od których u- 
dało się odebrać znaczną część skradzionych rze­
czy. Wlam>waczy osadzono w aresztach.

Zwłoki niemowlęcia w potoku. Onegnaj znale­
ziono w potoku płynącym koło wsi Łodygowice 
pow. Żywiec zwłoki trzechmiesięcznego dziecka 
płci męskie! Policya rozpoczęła dochodzenia ce­
lem wykrycia wyrodnej matki. .

Włamanie. Onegdaj w nocy do sklepu p. Heleny 
Waldman przy ul. D etlowskiej włamali się
niewyśledzeni dotąi sprawcy i skradli kilka skór 
na obuwie, łącznej wartości 275 000 mk. Śledztwo 
w toku.

- 0 0 0 -
Z POLSKI

Wydzierżawienie telefonów. Obecnie bawią w Ło­
dzi przedstawiciele polskie! spółki akcytnej telefo­
niczne, któizy przejmą w pos adanie spółkę „sieć 
telefoniczną" w Łodd, Pabianicach, Zgierzu i in­
nych miejscowościach w promieniu 20 kim od Ło 
dzi. Telefony miejskie tei „sieci* przechodzą 
z dniem 1 października b r pod zarząd wymie­
nionej spółki. Telefony międzymiastowe pozostają 
pod zarządem ministerstwa poczt i telegrafów. 
Nowopowstała spółka telefoniczna jest tow. akcyj- 
nem, w którem rząd posiada trzy 6iódme ogólnej 
ilości akcyi, pozostała zaś część akcyi iest prze­
ważnie w rękach szwedzkiego Tow. Cedergren*. 
Opłaty telefoniczne zostaną znacznie podwyższone. 
Oprócz telefonów w Warszawie i Łodzi nowonow* 
stała Ska obeimuje telefony we Lwowie, ZagLbiu 
dąbrowskim, borystawgkim, Lunlinie i Białym­
stoku. Zarząd telefonów łódzkich powierzono in­
żynierowi Uleyssiemu.

tf/alka z nierzącem. W ministerstwie zdrowia 
przy wspó udziale min spraw wewnętrznych, głó­
wnej komendy policyi państwowe! oraz komiaa- 
ryatu rządu na Warszawę odbył się szereg narad 
w sprawie wydania regulaminów i instrakcyj dla 
komisyi samtarno obyczajowej oraz organów po­
licyi państwowej o walce z nierządem.

Ułaskawienie. Maksym Łioberman, fotograf, 
s&aa&ny na 3 lata więzienia za zamordowanie ko­
chanka swej żony, fotografa Tadeusza Jawor­
skiego, został ułaskawiony i po 'odbyciu kary je' 
dnorocziiicgo więeóania, • wypuszczony zostanie n& 
wolność 4 października.

Wieczory fredrowskie w B klsku i Giesaynis.
Wiadomość o sralych występacff teatru ki-akow- 
skiego w Bielsku Cieszy:.ię wywołała tam aro- 
zumeałe zainteresowanie. Inteiigencya Bisłaka, 
Białej i okolicy po pierwszym sukcesie teatru 
krakowskiego we wrześniu br. z wielktam zacei- 
kawieniem ocrokuje zapowiedzianego na przysz­
ły tydzień „wieozoru fredrowskiego**, na który 
złoży się komedya ,,Mąż i żona“ w obsadzśe pre­
mierowej krakowskiej. Przedstawienia uzupełni 
„Zrzędność i przekora1' 2 pp. Dzćałoszem i Zbu 
ckim w główr.ycń rolach. Przedstawienia w Biel. 
sku odbędzie się w sobotę 7 października, w Cie­
szynie w niedzielę S października.

Rozprawa przeciw Słomczyńskiemu, b. dyre­
ktorowi lwowskiej ajencyi Puizappu o  zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej, rozpisana na s«bo' 
tę przed trybunałem przysięgłych, została odro­
czona z tego powodu, że akty z poprzedniego pro 
cesu puzap po wski eg o, które miały być odczyta­
ne r<i rozprawie, nie nadeszły z Warszawy, do­
kąd je wysiano na skutek zażalenia nieważności, 
wniesionego przez zasądzonych w tym procesie 
dyr. Miodowiczu i tow.

— o 00 —-
2 ZAGRA-NICY

Ograniczenie wjazdu do Niemiec. Wydano bardzo 
surowe zarządzenia, ograniczające znacznie udzie­
lenie wiz paszpoitowyeh na wjazd do Niemiec. 
Odtąd wymagane będzie dokładne podanie celu 
podróży. Rozporządzenie to skierowane jest prze­
ciwko cudzoziemcom, którzy zachęceni niskim po­
ziomem kosztów utrzymania, na stałe w Niemczech 
się osiedia,ą.

— 0 0 0 —.
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Teatr <m. J u l Słowackiego
Wtorek: Marya Stuart**.
Środa: „Marya Stuart**.
Czwartek: „Edukacya Bronki*^
Piątek: „Marya Stuart**.

Teatr „Bagatela*
Wtorek: „Sublokaiorka**- 
Środa: „Sublokatorka*.

Teatr miejski Opera i  Operetka'
Wtorek: „Werther**.
Środa: „Carmen*.

Przegląd społeczny
Strejk w tartaku „Zwierzyniec" w Zakopanem 

wybuchł 26 wtześnia z powodu odrzucenia żądań 
robotniczych o podwyżkę piac. Dyrektor p. Zgle- 
czewski chciał pojedynczo z robotnikami trakto­
wać, sądząc że steroryzu e ich tym sposobem, lecz 
widząc, że mu to nie pomoże, zerwał pertraktacye, 
mówiąc, że mogą strejkować jak długo chcą, to 
Zamojski i tak nie zbankrutuje. Musimy napiętno­
wać nies!ycbanv fakt, jak postąpił chadecki Zwią­
zek tutę szy. Sekretarz tego Związku, niejaki Sze­
liga zebrał kilku obałamuconych robotników i wkro­
czył do tartaku, aby strejk złamać. Powstała na-v 
turalnie bojka, gdzie głównym bohaterem był p, 
sekrctaiz, który z siekierą w ręku chciał nakła­
niać robotników do pracy. Tego pana robotnicy 
ubezwładnili, a kres bójce położyła policya pań 
stwowa. Sekretarsj Związku tow. Jaroszewski za­
żądał interwencyi inspektora pracy z Krakowa, 
gdyż wobeo groźnej sytuacyi konieczną jest inter- 
weneya wład/y. Wzywamy robotników tartako- 
wyeb, aby omijali mordownie Zamojskiego aż do 
odwołania.

Z sali sądowej
Kraków, 8 października.

Pasek byczkiem
(k) Przed sędzią jednostkowym dr. Kaczmarskim 

w sadzie o< ęgowym karnym w Krakowie odbyła 
się rozprawa przeciw M. Kempleiowi i Janowi Bil­
skiemu, oskaiżomm o zbrodoię lichwy-. Według 
śktu oskaiżenią, Kempier nabył od dfe Katow­
skiego buhaja za 170 0* 0 mk i po trzech dniach 
sprzedał go Janowi B bbiemu za 225 000 mk. Bil- 
sti zaś po dwóch dniach sprzedał byczka Wett- 
stenowi za 270 000 mk. W ciągu więc jednego 
tygedn a oska* żeni zarobili na handlu łańcuszko­
wym byczkiem 100 OuO mk. Po ptzeprowadzeniu 
rozpiawy sęd a di Kaczmarski wydał wyrok, ska 
Żujący za s-brednię lichwy M Kemplera na 7 dbic- 
s ęcy ci żkiego więzień a, a Jana Bilskiego na 6 
miesśęiy ciężk ego więzienia z natycbnrastowem 
dostawieniem ich do więzienia, gdzie niezwłocznie
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rozpoczną odsiadywanie bary. Ponieważ wyrok Za 
padł zaocznie, K&aplera aresztowano d . pi ero na 
drugi dzień, Bilski żaś ukrywa się przed władzami 
policyjnemi.

— o o o —.
Zabójstwo

(k) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra­
kowie toczyła się rozprawa przeciw Walentemu 
Wronie, Franciszkowi i Antoniemu Brożkom, wszyst 
kim z Gołkowic, oskarżonym o zabójstwo. Dnia 
17 kwietnia b. r. kilku parobczaków z Gołkowic, 
a między nimi i oskarżeni, wybraio się do Zby- 
dniowic do karczmy. Na szosie spotkań oni kilku 
parobczaków ze Zbydniowic, z którymi wszczęli 
sprzeczkę, a następnie bójkę, podczas czego jeden 
z oskarżonych ugodził Jana Jałocbę w głowę tak, 
że ten po kilku godzinach zmatł. Na wczora-szejj 
rozprawie oskarżeni zwalali winę jeden na dru­
giego, Na wniosek obrońców trybunał przychylił 
się do wezwania świadków, postawionych przez 
oskarżonych i odroczył rozprawę. Przewodniczył 
s. g. o. Klimecki, wetowali s. s. o. Federowicz i s. 
g. o. Baczyński, oskarżał prok. Schwarz, bronili 
Wronę adw. dr Lewarlowski, a Brożków dr Laub. 
Rodzinę Jałocby zastępował adw. dr Heski.

- O O O ”
E c h a  z a b ó js tw a  z n a n e g o  s p o r to w c a  

k ra k o w s k ie g o  
(k) Dnia 26 kwietnia b. r. miasto nasze poru­

szone zostato wiadomością o tragicznej śmierci 
śp. Bolesława Kotapki, ślusarza, wybitnego gracza 
klubu footbalowego „Cracov a*. Okoliczności towa­
rzyszące śmierci Kotapki były następujące: Ko- 
tapka mieszkał wraz z swym bratem Władysławem, 
sierżantem sztabowym, na II piętrze domu pod J. 8

przy ul. Topolowej. W fvm samym domu na par­
terze mies-kali bracia Bńesław i Francszek Pal- 
czakowie, p erwszy urzędnik bankowy i zdemobi­
lizowany porucznik W. P,, drugi czeladnik tapi- 
cerski. W nocy na 25 kwietnia wiacał do domu 
w stanie podpitym Władysław Kotapka i niedaleko 
drzwi mieszkania Palczaków spadł ze schodów 
Na powstały łoskot Paiczakowie wybiegli i roz­
poczęli kłótnię z W. Kotapką, po któiej ten od­
szedł na górę do swego mieszkania. Wkrótce po­
tem Kotapka w towarzystwie swego brata Bole 
sława zeszli na dół i zastukali dwa razy do mie­
szkania Palczaków. Wszedłszy wśród nieustalonych 
okoliczności do mieszkania, Kotapkowie zostali na- 
padnęei przez braci Palczaków, przyczem Bole­
sław Kotapka wskutek odniesionej w piersi rany 
natychmiast zakończył życie, zaś rannego Włady­
sława Kotapkę pogotowie odwiozło do szpitala. 
Bolesławowi Kotapce zadał śmiertelną ranę Bole 
sław Palczak, poczem wyskoczył przez okno i 
zbiegł. Władysława Kotapkę zranił Franciszek Pal­
czak, klórego polieya zaraz aresztowała. Bolesława 
Palczaka aresztowano w kilka dni potem.

W dniu wozorajszy w sądzie okręgowym kar­
nym toczyła sie ~>zprawa przeciw braciom Paleza- 
kom, z który ch Bolesław oskarżony lesł o zbrodnię 
zabójstwa, zaś Franciszek o zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia'ciała. Obwinieni tłumaczą się na roz­
prawie, że napadnięci przez Kotapków działali 
w obronie koniecznej. Po przes uchaniu świadków 
na wniosek obrony trybunał odroczył rozprawę 
celem przeprowadzenia wizyi lokalnej na miejscu 
zbrodni. Przewodniczył s. s. o. Hubaczek, woto- 
wali s. s. o. Kaczmarski i s. s. o. Warzeszkiewicz, 
oskarżał prok dr Wołuszczuk, bronił oskarżonych 
adw. dr Szalay. f

Wojna na Wschodzie rozpoczęta
Walki w Tracyi. — Otoczenie Anglików?

Rzym. (.PAT). Informacye, jakie nadeszły z Aten 
do tutejszych kół dyplomatycznych stwierdzają, 
że ruch rewolucyjny w Grecyi ma w dalszym  
ciągu charakter wybitnie narodowy. Zdaje się  

v być rzeczą niewątpliwą, że nowy rząd będzie 
usiłował bronić Tracyi z bronią w ręku, to zaś 
z kolei skłoni Kemala paszę do zdobywania 
tej prowuacyi również z orężem w ręku. W e­
dług doniesień z Tracyi, oddziały tureckie prze­
kroczyły już granicę strefy neutralnej i odbyły  
pierwsze utarczki z wojskami greckiemi.

Paryż. (A W) Wiadomości, nadchodzące z nad 
azyatyckiego brzegu Dardaueli zwiastują o od­
cięciu wojsk angieisk ch przez oddziały tureckie, 
które już w niektórych miejscach dotarły do 
brzegu morskiego.

Wzmocnienie sił angielskich
Rzym. (PAT) WBK. „Corriere deiia Sera" do­

nosi z Konstantynopola, że coraz nowe okręty 
wysadzają n a lą d w o  ska angielskie. Przez ulice 
Pery przeciągają świeżo przybyłe oddziały an­
gielskie z muzyką. Korespondent „Corriera del- 
ia Sera" był w Gzanaku, który jest głównym  
punktem zbornym wojsk angielskich. Angielska  
kawalerya posunęła się do miejscowości E/.in, 
gdzie natknęła się na kawaleryę turecką. Star­
cie wydawaio się nieuniknione, jednakże An­
glicy uniknęli go, cofając się. Niebezpieczeństwo 
konfliktu jest tem większe, iż K' mai i rząd an- 
gorski odrzucają rozejm, dopóki Grecy nie opu­
szczą Tracyi.

Ruch Kemslistów przeciw Konstantynopolowi
Londyn, (PAT) W edle wiaoomcści Reutera 

z Konstantynopola panuje tam opinia, że obe­
cność Turków w Dardaneiach jest tylko środ­
kiem, aby ukryć ważne ruchy wojsrc w Ismit 
skierowane przeciw Konstautyuouolowi.

Okręty rosyjskie przewożą Kemaiisićw
Paryż. (AW). „Matin* podaje, że Kemal pasza 

przyjął propozycyę rządu sowieckiego odnośnie do 
przetransportowania wojsk tureckich z Azyi do 
Tracyi na okrętach rosyjskich. Rząd soWiecki od­
dał kem a Ustom do dyspozyoyi okręty, które z ro- 
syjkich portów morza Czarnego mają wylądować 
koło Midia we wschodniej Tracyi. Ominiętoby przez 

• to ewentualne starcie z wojskami angielskiemi 
w strefie neutralnej, jak również z flotą angielską 
strzegącą c eśnin.

Ul Międzynarodówka za Turcyą
Moskwa. (AWi. Komitet wykonawczy 111 Między­

narodówki wydał do proletaryatu mitdzynarodo 
wego odezwę pod tytułem  „Pokój narodowi ture­
ckiemu i wo,na %' imperyalizmem. europejskim*. 
Komitet Wykonawczy wzywa w niej proletaryat,

aby uczynił wszystko co od niego zależy w celu 
zapobieżenia zbrojnemu wystąpieniu ententy prze­
ciwko Turcyi.

Ex-król przenosi się do Palermo
Ateny. (PAT). Z wyątkiem króla Jerzego i na­

stępcy tronu PaWia, reszta członków rodziny kró­
lewskiej wraz z b. królem Konstantynem opuściła 
Ateny, udając się do Palermo na Sycylii.

Turcya godzi się na zawieszenio broni 
Warszawa. (AW) Pisma wieczorne donoszą, że 

rząd poiski otrzymał wiadomość, iż rząd angor- 
ski uwiadomił mocarstwa sprzymierzone, że go­
dzi się na zawieszenie akcyi wojennej pod wa­
runkiem wcześniejszego oddania Tracyi. Dnia 
3 października ma się odbyć w Mudani zebra­
nie generaiow obfi stron, na którem będzie u- 
stalona sprawa ewakuacyi i oddania Tracyi.

Parfya robotnicza przeciw wojnie 
Londyn. (PAT) Przywódca socyaiistów Artur 

Henderson, przemawiając na żebranin robotni­
ków, zrzucił odpowiedzialność za obecną sytua- 
cyę na wschodzie na rząd angielski, podając, 
że obecność woisk angielskich w Czanaku oraz 
obecna polityka wschodnia rządu angielskiego  
stoi w  sprzeczności z duchem noty sprzymie­
rzonych do Kerna ta paszy.

Żądania Jugosłowian
Wiedeń. (PAT). „Neues Wieuer Tagblatt" do­

nosi z Paryża pou datą 2 października: Kore­
spondent „Mattua* w Belgradzie donosi, że do­
wiedział się ze strony miarodajnej, iż rząd ju­
gosłowiański będzie żądał na konferencyi wscho­
dniej utrzymania status quo na Bałkante, ja- 
koteż umiędzynarodowienia Konstantynopola 
i cieśnin,

Przesilenie w Serbii
Belgrad. (AW). Z powodu różnicy zdań mię­

dzy radykałami a demokratami w tutejszych  
ko ach parlamentarnych oczekują wybuenu prze­
silenia min steryalnego. Jak słychać, prezydent 
ministrów Pasicz zachorował i ma wycofać się 
zupełnie z życia politycznego. Jako jegń na­
stępcę wymieniają obecnego ministra spraw  
zagranicznych Nincica. Jest jednak wątpi wem, 
czy N ncicowi uda się utworzenie nowego ga­
binetu.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Komisya kobieca krakowskie, Rady dodatnia 

odbędzie posiedzeń e plenarne we wtoies 3 bm. 
o godz. 7 wieczór, ul. Dnajewskiego 5 Ul p.

Przegląd gospodarczy
Obrót czekowego PKO w urzędach  poesiowy®® 

Górnego Ś ląska. Z dnfem  1 październ ika 1922 & 
zaprowadiza się obrót cizekowy Pocztowej Ka®) 
Oszczędności (w skróceniu  PKO) w umzędadj 
pocztowy ch i agamoyach pocztowych n a  poi sto®) 
części Górnego Ś ląska, fudze eż w zajem ny otarć* 
czekowy PKO z u rzędam i i ageneyam i pocakJ* 
wem i n a  olstsaa-ze reszty Polski.

Na obszarze polskiej części Górnego Śląs®a 
będzie podjęły  obrót czekowy PKO w marka®® 
polskich i niem ieckich, zaś m iędzy polską czf* 
ścią Górnego Ś ląska, a  resz tą  P o lsk i wyłącz31®® 
w  m ark ach  polskich.

Oddział PKO w K atow icach będzie samodzi^" 
nie otfwśeiral i  prow adził d la  swoich u c z e s tn ik ^  
k o n ta  czekowe, a  wyc;ągi tych kon t będzie ptrz^ 
sy łał bezpośrednio ich właścicielom.

Do obro tu  czekowego Oddaiał-u PKO wr Kat°- 
w icach m ogą przystąp ić zarów no mieszkańcy 
poMróeij części Górnego Śląska?, jaafcoteż wszy­
scy inn i — n a  całym  obszarze Rzeczypospolita 
Polskiej.

W  ten. siposób uczestnicy  obro tu  czekowe#0 
C entrali PKO w  W arszaw ie i O ddziału PKO 'v 
Poznaniu  — m ogą być jednocześnie uczestni­
k am i obro tu  czekowego O ddziału PKO w Kaito- 
wicach.

Właścicieli konta, czekowego PKO w Katowi­
cach będzie dysponow ał funduszam i swym i bez­
pośrednio  przez ten  Oddział, k tó ry  będzie prze­
sy ła ł przekazy czekowe do wypfcufy wiproist dio h- 
rzędów  pocztow ych w całej Polsce.

Oddzrał PKO w Katow icach będiziie p ro w a d ź  
w przedm iocie swoich bieżących czynności bez­
pośredn ią  korespiondoncyę z u rzędam i poczt i 1 
D yrekcyam i Poczt i Telegrafów .

Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 2 3 - 2 9 / #  
br. spędzono buhaji 177, wołów 173, krów 356. 
jałówek 328, cieląt 414, kóz i baranów 122, ni®' 
rogacizny 1430, razem 3000 zwierząt. Płacono z® 
jeden cetnar metr. żywej w agi: buhaje od 34.000 
do 61.500 mk, woły od 44 500—65 500, krowy 
od 28 000 — 63 000, jałownik od 34.000 - 6 2  500, 
cielęta 60.(?00 —100 000, > nierogacizną od 100.000 
do 150.000 mk, bitej wagi : nierogaciznę od 100,000 
do 187 000 mk. Ze spędzonych na targ zwierzą! 
sprzedano: na konsumcyę miejscową 2605 sztuk, 
na konsumcyę innych gmin kra u 395 sztuk. Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W po­
równaniu ze spędami w przeszłym tygodniu był° 
mniej 139 sztuk bydła. 44 cieląt, 36 baranów i 1 #  
nierogacizay, razem 337 sztuk.

— o o u —
Bezpośredni ruch towarowy między 

Polską a Austryą
Warszawa. (PAT) „Przegląd wieczorny* dowia­

duje się, że od 1 października ma być wprowa­
dzony bezpośredni transport towaiów frachtem 
zwyczajnym i pospiesznym między Austryą a Pol­
ską przez wszystkie punkty kolejowe czesbosło- 
wackie, polskie i austryackie. Komunikacya ta 
zostaje wprowadzona na podstawie międzynarodo­
wej umowy kolejowej z dnia 14 października 1890-

— o o o —
Giełda zbożowa w Warszawie

Warszawa, 2 października. (PAT). Pszenica po­
dług próby ftanko skład sprzeda ącego 34:500, żyto 
kongresowe 18 800, żyto poznańskie 19 000, jęcz­
mień poznański browarowy 19.600, mąaa żytni# 
70% ftanko Warszawa 28 250, mąka żytnia 50°/° 
32,000.

—o o o —
Siałda krakowska z 2 października.

<v aiuia mar..o mu
m m  iwumity 1 i-zek przfck JZv mulił)

Waluty 1 dewizy liuano 'urzedaz | mmh I (rzddaz ITransakiy*
Dolary St-Zjed 8750 8930 - 18750'- 8950 -

„ kanad. 8800'— 8800 - 66u0’— 8800-— —•—
Franki tranc. 640 — 670- 653- 680 — 675—

» belgijs at5-~ 645-— 615 — 615- 640 -
, szwa i c 1600 - 1709 - 1600 i700 - Li 50—

Funty szierha 88 000 39.000 i 38.300 39.300 —. -
Marki 'niemiec 5 '- 5 50 5 - 550 5’15
Korony ausu. —•11 -12 -  11 -■12 -11 w

„  ezesso-s 255'- 275- 260 - 278- 274''
„  węgiers. 3*— 350 3-— 8 50 — '
, duńskie _•— — • - —■—

Lei rumuńsku 40 — 45 - 45‘- 50' - -
Liry włoskie 350- - 37o-~ 350’- 370 — —
Floreny hoien. 330J ’ — 3700-- 3j OJ 3700'— •

Zurych (PAT) Końcowe' kursa dewiz. Berliń 
0‘31 Tiolandya 207 i trzy czw aile, Nowy 
536, Londyn 2352 Paryż 40‘70 Medyolan 
P raga 16‘60, Budapeszt 0‘22, Bukareszt 3‘20, Za­
grzeb ł ‘82 i pół, Sofia 3‘20, W arszaw a 0 06, Wie­
deń 0‘00 i trzy  czw arte, Austr. korona stenipló^' 
0!00 i siedem ósmych.
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1'JU'i ry 0zn aczaj‘T obw ody g lo so w a n ia . 
do\v ^ni ^l'u ’K̂ eln podane są  adresy obwo- 
^'ern^ liom isyj’ w yborczych . Z w yk łym  d ra  
Pasz pocj ane są  sp isy  u lic , n a leżą cy ch  do 
^ o .czeg ó la y ch  obw odów , K ażdy w yborca  

Łu 2 ła tw o śc ią  w yszu k ać, do kto- 
, -  ^ vv°du n ależy  Jego u lica  i gdzie s ię  
^  C1 jej lokal w yborczy. K ażdy p ow in ien  

swoim lo k a lu  w yborczym  (w godzinach  
^  zy 11 a 1 lub  4 a 8) zbadać, czy je s t  u-
j 'Szczo»y w  sp is ie  w yborców  sejm ow ych

* * c k lc h . j w  razie op u szczen ia  jego n a ­
bór deklam ow ać tam  sw oje praw o wy- 

y> ty ch sa m y ch  lo k a la ch  (które w szy  
bo. m*eszcz,T się1, w  szk o łach  m iejsk ich ) od- 
& s‘ę g lo so w a n ie  5 listo p a d a  do sejm u, 

*» listopad a do sen atu .
•» ,  Św, Marka 34:

®v ć-!: Pdcryańska, Plac Maryacki, Ryńsk Głó-
* > bwnna.

TyT j i

^  • 2: Sw. Jana, Św. Marka, Pijarska, 
Duciu, Sławkowska, Szpitalna.

j» św . Krzyża 21:
Ski f( i^rzy2i* Mikołajska, Plac Szozeipań-
T ' Reformacka, Rynek Mały, Szczepańska, Sw.
* nas za.

Plac

lęK*' ^w- Anny, Bracka, Franciszkańska, C 
m. 'f-MPOllońska, Plac W W. Świętych. S®3 

'Viśina.

Go-
w-

jj Sm°leńska 7:
• *: Dominikańska, Grodzica, Plac Docnini- 

®boliLTatlCdL.
§NV ł ®! św . Gertrudy 26—29 b, Kanonicza, Plac 
Ua', ’ugda!eny, Podzamcza 1—16, Poselska, Sa- 

Jńt, Straszewskiego 1—2, Wawel, 
j, * *5 Felicyanck, Mata, Zwięinzyriccka 4—42. 

p .̂ r\ 8: Groble, Plac Kossaka, Podzamcze 20—30, 
Straszewskiego 3—22, Tarłcwsika. Ten- 
Wygoa-a.

m,. • 3: Aleja Krasińskiego nieparzyste 9—23, 
-ego Miłosierdzia, Retoryka, Smoleńska. WoT

^ P a rzy ste .
Ka> ’ l0; Czapskich, Garncarska, Jabłonowskich, 
St ^ cl’ńska. Loro.ańska, Plac Jabłonowskich, 
jjt "Cncka, Wenccya, W ciska nieparzyste. 
v  ' *ls Aleja Mickiewicza nieparzyste, Czysta, 
j, 'Phcza, Podwale, Straszewskiego 24—28, 

•jjskieigo.
Kr,
Jst
^katowskiego, Rajska

*zv ** 125 Czarnowiejska nieparzyste 1—25 i pa- 
llLSu°. Dolnych Młynów. Kochanowskiego,

lickai 13: Dunaj rwsluego, Grabowskiego, Karrne-

», Szlak 5/7:
rai*’ Krcroerowska, Lenartowicza, Sitsmi-

^'pgo, Sobieskiego.
tvc ii," 1C: Asnyka. Basztowa t —9, Biskupia, 
hiSy ^  P32'2!'810’ śtaiszica. Szlak 1—13, Śv

Kro* 
Św. Te.

15: Aleja Słowackiego nieparzysto 1—23, 
' °rego, Garbarska, Łobzowska.

Rajska 14:

Krowoderska 14:
1/ : Długa. .

, • 13: Aleja Słowackiego 29 j 31, Krowoder- 
^  liieparzysre, Montelupich, Szlak 16—63.

P j *. 13'• Sw. Filipa. Hclclów, Krótka, Krzywa, 
“Michów, Pędzi cli ów boczna, Plac Słowiański.

fik

lv
pa • 20: Basztowa 10—25, Kurniki, Ogrodowa, 
v,_ aerewskieiA'v P a w iil iMJ*zv-ste. P la r. Mnjfeiki.

Rynek kleparskl 18/19:

Kr. 29*: św . Gertrudy 2—2-1. Starowiślna nie­
parzyste 1—27, Zielona.

Distla barak:
Ki*. 30: Di Gilowska parzyste o-d 30—74, Jasna, 

Św. Scbastyana 3—22.
Kr. 31: A ugustyańską Św. Katarzyny, Korde­

ckiego, Orzeszkowej, Paulińska, Św. Stanisława.
Nr. 32: Krakowska nieparzyste 3—37, Piekar­

ska, Skałeczna, Skawińska, W ęgłowa  
Plac W ciaica 1:

Nr. 33: Bonifraterska, Krakowska parzyste 4— 
58, nic/parzyste 39 —57, Mość owa, Trynifarska.

Nr. 34: Bar roszą. Bocheńska, Gazowa, Plac Ba­
wół, Plac W olnicą Podgórska 8. U , 12, 26, 27 i 
amur. donn noclegowy, Św. Wawrzyńca.

Nr. 35; Ciemna, Daj wór, Jskóbą Lewkowa, 
Szeroka, Wąska.

Miodowa 35:
Nr. 35: Estery, Izaaka, J ó z fa .
Nr. 37; Bożego Ciała. Kupo, Rab. Mefeelsa, No­

wa, Pi. Nowy, Warszauera.
Nr. 38; Dietłowska nieparzyste 1—41 i szkoła  

barakowa, Miodowa parzyste 2 —22, nieparzyste 
3—11, Pcdbrzezie.

Nr. 39: Miodowa nieparzyste 13—45, parzyste 
28—38 i zakład kamieniarski (44), S.arowiślna 
parzyste 26—GG, nieparzyste 33—99 i wozy żarnie, 
sak ans.

Nr. 40: Dietłowska nieparzyste 07—113. Pola 
-Pokatarzyf.skie (4 realności bez liczb oryenta* 
cyjnycli i spisowych), .Św. Sebastyana 26—36, 
Starowiślna 29—31, Wrzesińska,
Nr. 41; Berka Jjselowicza, Brzozowa, Błędow­
ska niŁiparzys- e 45—65.

Szkolą w Lud wino wic:
Nr. 42: Ludwinów.

Szkoła w Zakrzówku, Szwedzka;
Nr. 43: Zakrzówek.

Dębniki, Konfcderacka;
Nr. 44: Czarodziejską, Konfcderacka, Polną, 

Puławskiego, Różano, Ryrek Dębnicki, Saw&lts- 
ka 7—14 i spis 213 i 261, Tyniecka, W asilewskie­
go, Zagrody.

Nr. 45: Barska 1—54. Dębowa. Kilińskiego, Ko. 
nopnickZtj, Madalińskiego, Ks. Marka. Powroźni 
cza, Rybacka, Sandomierska. Zamkowa, Zduń­
ska. #

Pćłwsie Zwierz., Słoneczna 25:
Nr. SG: F ilar-cką Kasztelańska, Kraszewskie­

go, Lelewela, Na stawach, -Senatorska, Słoneczna. 
* Kr, 47; Aleja Krasińskiego parzyste, Błonie 
miejskie (park sportowy ,,Crącovia“), Flisacka, 
Jaskółcza, Kościuszki, Syrokomli, Tatarska, 
Włóczków, Zwierzyniecka 43—48.

Zwierzyniec, Król, Jadwigi 78;
Nr. 48: Król. Jadwigi. Przegon.
Nr. 43: Anczycą Błonie miejskie, Św. Broni­

sławy, Bys fa. Drożyna, Emaus, Gonty »a. Księ­
cia Józefa, Kopiec Kościuszki, Lasoty, Piastow­
ska 4—15. Zaścianek.

Konarskiego 4:
JKt. 50: Czerna Wioś.

Nowa Wieś, Kazimierza Wielkiego 33:
Nr. 51; Chodurska, Czarnowiejska ni'parzyste 

71—91, Konarskiego 18—35, Królewski parzysta 
18—36, nieparzyste 27 -63 , Misyonarslca, Nowo­
wiejska, Płuczki, Urząd i cza. Aleja Słowackiego 
(wille urzędnicze). Józcfitów, Kazimierza W iel­
kiego 3—112, Kujawska, Łęczycka, Racławicka 
3—26.

Łobzów, ul. podchorążych: /
Nr. 53: Łobzów. >
- Krowodrza, Mazowiecka, szko’a żeńska:

Nr. 54: Będzińska, Kamienna. Łokietka. Mu­

rowana, Oboźna. Prądnicka, Składową Towaro­
wa, Warszawska parzyste 16—38, Zbożowa.

Nr. 55: Aleja Słowackiego *30.22. 34, Litewska, 
Lubelska, Mazowiecka nieparzyste 3—15, parzy­
ste 4—14. P o zn ań sk ą  Racławicka 34—55, Słom" 
nicka, W rocław ską
Nr, 53: Cieszyńska, Kmieca, Mazowiecki niepa- 
rzyste 19—203, parzyste 18—202, Rzeczna, Świę­
tokrzyska, Świstackiego, Warzywna, Wojskowa* 
Wójtowska.

Rynek Kleparski 18/19:
Nr. 57: Warszawskie.

Grzegórzki, Żółkiewskiego 18:
Nr. 58: Chodkiewicza, Masarska, Miodowa 47 

i tartak (42), Podgórska 3, 9, 30 i 34, Pola, Pro­
chowa. Rzeźnicza, Wiślisko.

Nr. 59: Fabryczna. Gliniana, Grzegórzecką nie- 
parzys.e 7—81, parzyste 24—72, Mogilska 16--65 
i jedna realność bez liczby. Okopy, Pasterska, 
Płaski, Wandy, Żółkiewskiego.

Szkoła w Dąbiu;
Nr. 60: Dąbie.

Szkoła w Płaszowie;
Nr. 81: Płaszów. / #

Podgórz®, Sokolska 13:
Nr. 62: Aleja Skrzyneckiego, Bonarka, G zy  

żówka, Kalwaryjsfca 37—100, Łagiewnicką Pod- 
slcale. Rydlówlca, Ks. Skargi, Wadowicka, Żako- 
pańska.

Nr. G3: Długosza, Krasickiego, Legionów, Plac 
Serkowskiego, Rejtana, Sokolska, Warneńczyka.

Nr, 64: Celna, Krzemionki, 11 edem.ptorystów, 
Rynek Podgórski. Smolki. Stronia, Zamojskiego, 

N r .'65; Brodzińskiego, Józefińska, Kadwairyj- 
ska 1—36. Przy moście, Staromestowa. 

j Podgórze, Szkolna 6:
'Nr. 66: Krakusa, Nadwiślańska, Płac Zgody, 

Sal ie arna. Solna. Wita Stwosza, Targowa.
Nr. 67: Dąbrowskiego, Dąbrówki, Hetmańską 

Janowa Wola. Kącik, Św. Kingi, Traugutą 
Podgórze, Lwowska 60:

Nr. 8S: Cmentarna, Kolejowa, Lwowska. Tar­
nowskiego.

Podgórza, Szkolna 6:
Nr, 69: św . Benedykta, Czarnieckiego, FarKo 

wa, Plac Lasoty, Puszkarska, Rękawka, Szkolna 
Twardowskiego. Za torem.

Podgórze, Lwowska 60:
Nr. 70: Dekon.a, Gipsową Lipowa, Na dołach) 

Fłaszowska, Przemysłowa, Robo<tnicza, Romano- 
wlezą \ \  ałowa. Wapienna, W ielicką Zabłocie, 
Zamknięta.

Biura poszczególnych komisyj wyborczych o- 
znaczone zastaną tablicami oryentacyjnemi na 
miejscu.

Spisy wyborcze wyłożone będą w powyższym: 
czasokresie codziennie przez 6 godzin, a to od 
i ł  do 1 w południe 1 od 4 do 8 popołudniu.

W tymże czasie wszyscy wyborcy mają prawo 
przeglądania spisów wyborczych, rotóonia nota^ 
tek i wyciągów, w sposób nieunioimożliwiający 
przeglądania spisów osobom innyfh.

Najpórniej do 40 dnia od dnia ogłoszenia wyr 
borów, t. j. do dnia 29 września b. r., ma prawa) 
każdy obywatel wnieść do właściwej komisyi ob­
wodowej rek lam acyę przeciw pominięciu jego 
samego lub kogokolwiek innego w spisie wybor­
czym, jak również przeciw wpisaniu tamże kogo­
kolwiek nieuprawnionego.

Reklamacy.e mogą być zgłaszane pisemnie lub 
ustnie do protokółu i powinny być poparte do­
wodami. o ile nie dotyczą faktów powszechnie 
znanych.

Reklamacye bezimienne nie będą przyjmowa­
ne.

'̂ill*' 2ł: :̂' x'a *a. Pańska, Potockiego, Radzi* 
Starowiślna parzyste 2—22 i wóz za-

v  • 23: Botaniczna, Kopernika, Strzelecką  
pa r” Kurkowa, Lubicz, Mogilska 5, S, 10, 
25 "t3, ni0P'arzy9Łe, Plac kolejowy, Warszawska 

■ Zygmunta Augusta.

• 22: Bonerowska, Dietlowsaa parzyste
Don Librowszczyzna, Morsztynowska, Wielo-

j j ’ Zybliklgwiczą
‘ Blicli. Dwernickiego, Grzegórzecka pa~

W - 1G, Kołłątaja, Św. Łazarza, Soltyka.

Topclowa 22:

śte Rakowicka parzj-ste 4—16 i nieparzy-
Topolowa.

* 27; Aryańska. Bosacka. Łubomirskiich.
^  Bernardyńska 7:

Sn, *• 28: Św. Agnieszki, Bernardyńska, Koletek, 
Stradomskia.

Tylka do czwartku 5
^ #

czas przeglądać spisy wyborców i wnosić reklamacye.
Towarzysze i Towarzyszki! Nie zaniedbajcie terminu rekla­

macyjnego! i
*

\ *  *  /  ■
W Krakowie biuro komitetu wyborczego PPS mieści się 

w |]zytelni Robotniczej, u!. Dunajewskiego 5, II piętro, oficyna' 
na lewo, i otwarte jest od 9 do 1 i od 3 do 8. Tam udziela 
się wyjaśnień i porad w sprawach wyborczych i w jpełnia się 
reklamacye.



„ N A P R Z Ó D * Nr 223.

C E N Y  OCSŁOSZSN: Zwyczajne uia ostatniej stronę) Mkp. 50-—, w rubryce „Nadesłane* Mko. 150*— w tekśc e redakcyinym Mkp. 200 — 
przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mko. 40 — za stowo. przyczem pierwszy wyra * 

i - liczy się podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie drobne Mko. 4O0 - .  Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy,
i,,, „„—.■71-.......... „ . . . „ . . i . ..............  Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Og oszenia drobne płatne są zgóry.
Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: P o w s z e c h n e  Biuro reklamy „PRASA”, Kraków, uiica Karmalicka L. 16, telefonu Nr 20-86-

gdzie leż, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Stolarzy ; Zgubione
meblowych i budowlanych papiery wo,skowe na nazwi- 
uzdoinionych. poszukuje fa- sko Sobesto Frauciszek wy- 
bryka stolarska Józefa Jen- stawione przez P K. U. w 
ezego w Nowym Targu. 974 Krakowie, unieważnia się.

958
Technik

budhwlany z ukończoną wyż­
szą, szkoią przemysłową z kil-

Zgubione
tymczas. zaświadczenie de- 

koletn.ą praktysą poszukuje mobilizacyjne wydane przez 
odpowiedniej posady najche- 1® Dyon zapasowy artykryi 
tnie] przy kopalni węgla. 1 ciężdej w  Toruniu na na- 
Zuloszenia pod „Parys" do zw sko p iat Tadeusza Stra 
biura ogłoszeń S attera, Kra- my, unieważnia się. 973 
ków, Grodzka 13. 97 3 j , . 7 “—   -- 1 Unieważnia

Szkło się zgubione dokumenta woj-
okienue sprzedaje, wykonuje skowe karta powołania z P. 
wszelkie rboty szklarskie K. U. w Rzeszowie na na- 
S. Finkielstein Mikołajska 5. zwisko Izrael Aron Wiliner-

Nainowsze łurnaie mód
na sezon jesienny i zimowy 1922/23 ,uż nadeszły 

do firmy 826

M. Land u, Kraków, u!, św. Krzyża 5.
Sprzedaż częściowa i burtowna.

90 z
i

urodź, w r. 1900 we Fryszta-' j 
ku pow. Strzyżów. 935 .

W ę g i e l  M i i  i lira m
sprzedaje detailicznie z galarów

ŻEGLUGA POLSKA S. A.
Kraków, Rynek gł. 19. 

Dostawa galarami do wszelkich miejscowości
nad Wisią. 918

Zgubione
dokumenta wojskowe na na- Skradzione , 
zwisko Karol Ciura. w\sta- dokumenta wojskowe Adama 
wionę w Oświęcimiu, unie- R0kowa wystawione w Rze- 
wążniam. 982 az0wie, unieważn am. 957

Unieważniam , zgubione
zgubione papiery wciskowe! , —
wydane przez PKU., Kraków papiery wciskowe Mate.11 Al- 
na nazwisko Adam Kołodz ej °  °  w Chełmku
Kraków 966 P<>wiat Chrzanów wystawio-

*......   ■ ,   —  ne przez P. K, U. w Rzeszo-
Skradzioną j Wie, unieważnia się, 957

Dawid Beer

poszukuje 
FABRYKA MASZYN

r o l n ic z y c h „OŚWIĘCIM”
Zgłoszenia należy skierować bezpośrednio do 

fabryki. , 939książeczkę wojskową Rudol- j
fa Basskopta wystawioną P. . . ,
K. U. Kraków, unieważniam, zgubił książeczkę zwolnienia 0 óTesaSSeaaSSCSaSSCSaS aisa«tf®5393,olK2ł&<5«^^

955

Zgubiona
dokumcn a wojskowe na na­
zwisko Stanisław Weiss z 
Ulanowa, pow. Nisko, unie 
ważnia się. 965

Unieważniam
zgubioną kartę rejestracyjną 
na samochód Nr. poi. 555. kr. 
Zagórska. 976

wydaną przez PKU. Tarnów,
I którą unieważniam. 961'

i P O H O m i l Y
po&raebnl ssaraz.

Zgłoszenia: „AQK83YJJ4M0“
JAG IELLOŃSKA 6.

l S W O S Z O W IC E  i
j| (pod Krakowem) 818 ^

|  Zakład kąpieli siarczanych |
@ nowoodbudowany i z komfortem urządzony otwar- E  
9  ty od 16 sieipnia dla chorych na reumatyzm i ar- & 
K  tretyzm. Ocieka lekarska i restauracya ua miejscu, w
«  5BS99 SSSSsaŚGSSS© 3IK7S9 5«^aSSl5®a06S9®

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PRO PAG ANDY 
PR A SO W EJ W M A Ł O P O L S ^i. PROW ADZONY 
PRZEZ W SPÓŁPRACOW NIKÓW  RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH, o  PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W  POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAW OZDAW CZY DLA REDAGOW ANIA FA­
CHOW Y CH SPRAW OZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
W ŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. W YKONANIE ZLECEŃ SC1SŁE I SZYBKIE.
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„THE POLISH ECOHOliC BULLEIIN 1

I ® 8 3 ® (POLSKI BIULETYN EKONOMICZNY)
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Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, pośw.ęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finaosowości i handlowi oraz po ityce gospodarczej.

Jedyny organ in ormojący systematycznie opinię angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej koujunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdo.ueściach 
eksportowych.
/ Najskutćfezniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
mysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski.

„Po s s i  Biuletyn Ekónoin czny“ jest jedyuem pismem czyiywanem w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kupców, interesujących się Poisaą.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSłlĘ

PO W SZE C H N E  BIURO REKLAM Y „ P R A S A ”
KKM0W, KARMELICKA 16

W szelkie zlecenia inseratow e i abonam entow e skierow ać nał» ?y 
Ceny oryg naine. tylko do „ f ia ty * . in fur macy;: aczpłateh
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01 n n i i  n t
Ddrr-Gehre, zbudowany w roku 1897,

~ z przegrzewaczem,
powierzchni

ogrzewalnej 260 m2 z przegrzewaczem, pierwotne ci; 
śnienie 10 atm- sfer. ooecnie 6 atinosftr. Kocioł jeSt 
w obmurowaniu i może być oglądnięty na mieiscu, 

gdzie też omówi wa-iunki się. 928
Zgłoszenia pod „S. P. 300” do Administr-

INSTYTUT GRAPH0L0G;QG£
PROF. H. GRALSKIEGO

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień ną podstawie n* . 
desłanych próbek pisma oryginalnego najodpow ea 
niejszy jest list z kopertą, nisany atrameniem na oaP* j 
rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasadni®26' 

1000 Mk. dla

instytutu, Kraków Orodzka 64, II-P*
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13,

9 j glslB r i f o ?  0 1  f l f l l l l  Sklep: ul. Sławkowska 2
nap:awia obuwie silnie, tanio i szybko, nawe* 
912 na poczekaniu. ^

Dla młodzieży szkolnej opust.

TECHNIK  BUDOWLANY
z ukończoną wyższą szkołą przemysłową z kilkoletn 4 
prakt\ką poszuuuje odpowiedniej posady, najch?t®l̂ | 
przy kopalni wę«la Zgłoszenia pod .PAHYS" do b*j?L 

ogłośzeń F. Startera, Kraków, Grodzka 13.

Zdolnych pcnucnilów tapicerskiclj
. . 96?przyjmie zaraz "

Dom Meblowy N L PLISIOWSK«» 
K raków , Mały Rynek 2 . Telefon Nr. 5^5

(S $ e rh n iftrz \
"O RESPO N JłENaYjNA PRYW ATNA SZKOLĄ 
SiRZOW  W KRAKÓW E, U L  BERNARDYŃSKA L. 13'A* 
(pałac nad Wisfą) otwiera wpisy na drugi rok szkol j 
1922/3 na wydzały: 1) maszynowy i 2) elektrotechn^ 
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp na vyer __ 
m sti-zów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. LJkonC* 
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad, r l  
trramy nauki, opisy zeszłorocznej działalności ®*
SOI wysyła zgłasza ącym s ę Sekretaryat Szkoły- ^

Magazyniera
iszukuje Zarząd kopalni w Zachodnie! ^ a! 

poisce; pomieszkanie z ogrodem, opał, ś wia "j 
wolne, pobory według umowy. — Ref lek'ta^
z szkołą handiową i conajmniej 5-cio-lemią Pf . 
tyką, wykazaną świadectwami raczą zwrócic 
z podaniem, życiorysem, świadectwami w od p ,^  
1 fotografią do biura reulamy „Prasa* Kra- ' 

Karmelicka 16, pod „Magazynier 1922 - _

K o n k u r s .
Dyrekcya pryw. eimnazviim wgimnazyum

przy mie zaraz
naucrycieli (nauczycielki) języków: polskiego, a1®
 ___  . e ........   6 VVal'ńuą. vvar>-mieckiego i francuskiego, ewent. inny*— -
jak w zakładach państwowych, mieszkanie z 
wtTone M.ejscowośc znana z dogodnych v' a ,yj. 
ków  życiowych. Udokum entowane pn ian ia  P1 
909- mnie UVihkc-.'a £ B *hzV,Ufil

RedaJitor mtestciny: E m ń Łiuechoz,
Nakładem Ludowej Spótid Wydawnicze) JffasnKćsf* w Krakowie.

Rociaktor odpowiedzialny: 
Czcionkami Drukarni Lodowe] n  Krakowie, uonalew sejeifc

Stefan CzerwisnieC’ 
3 iteL


